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Amerykańskie s iły  zbrojne w T ientsinie

Gra japońska
napotka na zdecydowany opór mocarstw

Wyraźne stanowisko
Odczyt min. Edena

Sytuacja, wytworzona w  związ. 
Im z blokadą koncesj; brytyjskiej 
w Tientsinie nie doznała zmiany. 
Z jednej strony zaznacza się nadal 
pewna różnica w traktowaniu 
sprawy przez władze japońskie 

w Tientsinie oraz władze central, 
ne w Tokio. Z drugiej zaś odczu
wać się daje tendencja Japończy
ków stałego podkreślania, że ak
cja japońska skierowana jest je
dynie przeciwko koncesji brytyj. 
sklej, a w żadnym razie nie prze
ciwko interesom jakiegokolwiek in 
nego mocarstwa na Dalekim 
Wschodzie.
AMERYKAŃSKIE K R Ą Ż O W N IK I 

W  TEENTSIN.
Amerykańskie ministerium ma

rynarki ogłasza, że torpedowce 
„Patd“ j  „Jones”  oraz poławiacz 
min „Finch”  przybyły wczoraj do 
Czynfu na południe od Tientisinu 
w celu wzmocnienia przebywają
cej tam eskadry amerykańskiej. 
Ciężki krążownik „Augusta”  oraz 
lekki krążownik „Marblehead”  
znajdują się od tygodnia w  Czing. 
wangtau. Dalej ogłoszono, że ad
mirał Yarnell, który obecnie prze
prowadza Inspekcję oddziałów

Bomby w  Palestynie
Terror żydowski i terror arabski
Na targu w  Haifie wybuchła i przedmieściu Hadar Bakamel, za- 

bomba zegarowa. Około 30 Ara- mieszkałym przez żydów. Na uli- 
bów zostało zabitych lub ran- cach miasta pojawiły się wzmoc- 
nych. Druga bomba wybuchła na | nione patrole wojskowe.

Wybuch wulkanu
zniszczył cały wierzchołek krateru

Wulkan „Yeniaminoff” , którego 
wybuchy zmusiły Indian z okó
ln y c h  wiosek do porzucenia 
w°ich osiedli, rozpoczął ożywio- 

działalność.. Jak donoszą z wy- 
fzeża jeden z ostatnich wybu- 
now był tak silny, że cały wierz- 
Clro>ek krateru został wyrzucony

pToai. Teresa Perłowa
Przed oddaniem numeru do dru-

mo4?tnymaUŚ“ y  bolesną wiado- 
Wej °  Zgonie tow« Teresy Perlo- 
„ ’ W(lowy po nieodżałowanym 
. . .  7 ®  towarzyszu Feliksie, b. 
eaaktorze „Robotnika” i jednym
założycieli P.P.S.

aą'I'i>W’j Teresa P olow a była wier- 
Pelit °ddan^ towarzyszką życia 
szviaSa w doH i niedoli. Towarzy- 
nin- ®Wemu mężowi na wygna- 
edv ^ ^ y s z y ł a  mu w pracy, 
W  a S ® 8  do Legionów. Dla 
ty óda Per,a» który bez resz- 
nyn, . a®y  kył sprawom społecz- 
czasn ni dy D'e znajdywał chwili 
byja t  a sw°ich osobistych spraw, 
ehem °W- ■Peresa prawdziwym dn- 
zzyli GP^knńezym. Razem two- 

zorowe małżeństwo, zwią

morskich Stanów Zjednoczonych 
w  Pekinie, przybędzie dziś do 
Tientsinu, aby się zapoznać osobi
ście z położeniem koloni; amery
kańskiej.

ZAMACHY NA ZDRAJCÓW 
CHIŃSKICH

Ajencja Domei donosi z Szang
haju, że 7 Chińczyków oddało k il- 
ka strzałów rewolwerowych w  re

Wystąpienia przewódców S  totalnych nie zasługuje na uwagę

Paryż wyraźnie bagatelizuje
występ p. Goebbelsa w Gdańsku

Korespondent paryski „Kur. 
Warsz." donosi, że pobyt mini
stra Goebbelsa w  Gdańsku skie
rował znowu uwagę francuskie., 
go świata politycznego na deltę 
W isły. Z góry zaznaczyć należy, 
iż na „Quai d‘Orsay”  zauważa się 
tendecja do bagatelizowania zna

na 1-000 metrów w górę. Płomie
nie są widoczne z odległości setek 
kilometrów. Wulkan „Yeniami
noff”  znajduje się na wyspach 
Aleufskich. Wysokość jego przed 
ostatnim wybuchem wynosiła 2400 
metrów.

zane wspólnymi ideałami, wspól
nymi dążeniami i  wspólną walką.

Tow. Teresa do ostatnich chwil 
życia interesowała się sprawami 
Partii i naszego wydawnictwa. 
Przez dłuższy czas brała udział w 
pracy RTPD. —  nad
robotniczym.

Dla swej szczerości, prostoli
nijności i bezinteresowności sza
nowana była i łubiana przez wszyst 
kich, którzy ją znali.

Pamięci nieodżałowanej, drogiej 
Towarzyszki poświęcimy obszer
niejsze wspomnienie w jednym z 
najbliższych numerów naszego 
pisma.

CZEŚĆ P A M IĘ C I TOW . T E R E 
SY PE R ŁO W EJ.

dakcji dziennika chińskiego „Mor- 
nig Leader” , po czym zbiegli, rzu
cając bombę w  kierunku ścigają
cych ich policjantów. Na szczę- 
śoie zamach nie pociągnął ofiar 
w  ludziach. W  czasie jednego za
machu został ranny z rewolweru 
redaktor naczelny projapońskiego 
dziennika chińskiego „Chen Bao” 
— Kuo Szaoy.

czenia mowy niemieckiego mini- 
tra propagandy.

Francuskie sfery oficjalne przy
pominają mianowicie we dawniej,-, 
sze oświadczenia, według których 
przemówienia przewódców państw 
totalnych nie zasługują już na biiż 
szą uwagę, a liczą się tylko czyny 
i  fakty. Niemniej z uczuciem ulgi 
notuje się, iż przyjazd ministra nie 
mieckiego nie dał w  Gdańsku o- 
kazjj do ekscesów, które mogłyby
mieć nieobliczalne następstwa mię pretensje Rzeszy; przeciwnie p.

Na miejscu tragicznej katastrofy
fOdZŚ podwodnej P8lOeiliX
Hołd załodze zatopionego okrętu

OKRĘT PODWODNY „PHOENIX“  PRZED ZANURZENIEM

Generalny gubernator Indochin w otoczeniu przedstawicieli 
władz zrzucił na szerokości zatoki Cam Rahn w miejscu, gdzie 
zatonął okręt podwodny „Phoenix“ wieniec, składając w ten 
sposób hołd załodze okrętu podwodnego. Gubernator po złożeniu 
hołdu załodze „Phoenixa“ złożył podziękowanie wszystkim, któ
rzy brali udział w próbach ratowania okrętu, przede wszystkim  
zaś członkom załogi okrętu podwodnego „Espoir”, którzy zanu
rzali się czterokrotnie w poszukiwaniu zatoniętego okrętu.

Cześć hitleryzmu
znajdzie schronienie we Francji

570 uchodźców żydowskich, 
którzy znajdowali się na pokła
dzie „St. Louis”  zostało przeniesie 
nych na pokład „Rhadokis” . W po

Kilka dni temu, b. minister 
spraw zagranicznych A ng lii Eden 
wygłosił w Paryżu odczyt na te
mat obecnej sytuacji politycznej.

Najważniejszym momentem w 
przemówieniu Edena było stwier
dzanie faktu, że Anglia wstąpiła 
teraz na nową drogę, z KTÓREJ, 
się NIE WYCOFA JUŻ; bez wzglę 
du na to, jakżeby tego były kon
sekwencje. Albowiem ty lko ta  po- 
l.ayka stanowczości i  szybkości de 
cyzji wydać może dobre owoce.

dzynarodowe. Wspomniane koła 
wskazują przy tym na wielką za
sługę Polski, której zdecydowane 

y  mocne stanowisko dotychczas 
zapobiegło niebezpieczeństwu.

Przemówienia gdańskie min. 
propagandy szczegółowo analizu
je „Temps”  w artykule wstęp
nym. Półurzędowy dziennik fran
cuski stwierdza, jż wystąpienia te 
nie przynoszą żadnego nowego a r
gumentu, któryby mógł uzasadnić

niedziałek „Rhakodis”  odpłyną! 
do Boulogne, gdzie zejdzie na ląd 
250 żydów, którzy otrzyniali. ną. 
to zezwolenie wiadz francuskich.

„A ng lik  — mówił Eden —  jest 
ze wszyśtkich łudzi na świecie, 
tym  który najmniej chętnie ścią
gnie z nóg wygodne, domowe pan
tofle". Anglik przywiązany jest do 
swego „homer" (domu) do spokoj 
nego życia, do pokoju. Ale zdarza 
się także, że pokój — na pewnych 
warunkach —  jest niemożliwy do 
przyjęcia.

Co innego jest N IENAW I- 
DZIEC WOJNY, a co innego bać 
się wojny. Na strachu oprzeć mo-

Goebbels przypomniał sobie for
mułkę: „E in  Volk, ein Reich, eiu 
Fiihrer”  —  j uiłuje zastosować ją 
w kwestii gdańskiej. Dlaczego je
dnak propaganda niemiecka nie 
posługiwała się tym hasłem pod
czas zaboru Czech? Przechodząc 
do porządku dzjetmego nad nie
ścisłymi argumentami min. Goeb
belsa, „Temps”  stwierdza w  kon
kluzji, iż wcielenie Gdańska do 
Rzeszy oznaczałoby uduszenie Pol 
ski, a jednocześnie ruinę Wolne
go Miasta, które żyło w  rozkwicie 
przez 700 la t suwerenności pol
skiej, a upadało, ilekroć dostawało 
się pod panownie Niemiec. W ie o 
tym kanclerz Hitler, który nie kie
ruje się wcale względami etnogra. 
ficznymi, a tylko dewizą Frydery
ka Wielkiego: „k to  panuje nad 
ujściem Wisły, ten rządzi Polską 
bardziej, niż król w  Warszawie.

Min. Goebbels uczynił też alu
zję, iż gwarancje angielskie dla 
Polski zmierzają do podjęcia poli
tyki okrążania z r. 1914. „Temps”  
odpowiada na to znamiennym o- 
strzeżeniem, iż sytuacja obecna je
dnak jest inna, niż w r. 1914. Obe
cnie bowiem narody demokraty
czne nie dadzą się już zaskoczyć 
i  nie powtórzy się wypadek z 
przed 25 laty, gdy napaść nie
miecka zastała je zupełnie nie
przygotowane.

T o w arzyszka

Teresa PERŁOWA
'p s e u d o n im  „ T e re s a 11)

ODZNACZONA KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI. WIER
NA TOWARZYSZKA ŻYCIA I PRACY NIEODŻAŁOWA
NEJ PAMIĘCI. FELIKSA PERŁA („RESA”), TWÓRCY 
PROGRAMU P. P. S. I REDAKTORA „ROBOTNIKA” 
W CZASACH NIEWOLI I W POLSCE NIEPODLEGŁEJ.

Niestrudzona, ofiarna w służbie idei w szeregach P. P. S. 
i Legionów, aż do ostatnich dni Swego zawsze czynnego ży
cia — zakończyła je w dniu 18 czerwca r. b.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
P. P. S.

Szczegóły dotyczące pogrzebu będą podane osobno.

politykę kapitulacji. Po 
pr e strach możemy pó jść 'ty ł 
ko do katastrofy i  hańby.

Pokój za cenę poddania i  hańby 
nie jest do przyjęcia. O tern A n 
glia wie i  stąd pochodzą angielskie 
gwarancje, które może zdobyć 
jest trudno, ale które raz zdobyte 

so; u i-^ ito ice . Pewne są tem- 
bardziej, że nie opierają się ty lko  
na słowach, a lr  noparte są gigąn- 
.■ cc., i■■ wynikiem DOZBROJE
N IA  Anglii.

Anglia, była krajem, który naj
dłużej wierzył w  bezużytecznosć 
armat.

Z chwilą gdy te przekonania sta 
ły  się złudzeniem tylko i  iluzją, 
Anglia w szybkim tempie zbroi 
się.

26 miliardów J/00 milionów kre
dytów na marynarkę wojenną, 
27 miliardów 200 milionów na ar
mię jest tego wyrazem.

„Przyjęliśmy te zmiany naszych 
tradycji, tak ja k  gotowi jesteśmy 
przyjąć DALSZE, jeżeli nam o- 
kóliczności je  narzucą" — powie
dział m. in. Eden.

W dalszym ciągu Eden wypowia 
dział się na temat konieczności i  
użyteczności współpracy z Francją 
cją i  Rosją Sowiecką.

Tutaj należy wspomnieć, że filo - 
hitlerowska prasa we Francji roz
puszczała wiele plotek i  niesmacz 
nych dykteryjek o Edenie. Otóż o- 
statnio, „Action Francaise" opu
blikowała sensacyjną wiadomość. 
I  ci, którzy nie wiedzieli dotąd 
czym kierował się Eden, wypowia 
dając się zawsze za antyfaszy
stowską politykę — ^mądrzeli". 
Nic prostszego: oto, ja k  donosi 
„Action Francaise", Eden jest —  
szwagrem Litwinowa  i  w konsek
wencji był zaufanym rządu so
wieckiego.

A  teraz, już wszystko było zro
zumiałe dla filo-germanów.

Otóż na konferencji w Paryżu, 
ta  kwestia była przedstawiona 
Edenowi i  Eden wyjaśnił, że nigdy 
nie był szwagrem Litwinowa... Fó 
krewieństwo było zmyślone przez 
mącicieli. Poprostu Litw inow oże
n ił się z jakąś Angielką i  stąd ta 
cała plotka. Widocznie filoh itle- 
rowskie czynniki, nie tylko w Pol
sce, ale na całym świecie posługu
ją  się rozpuszczaniem fałszywych 
wiadomości.
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Goebbels w  Gdańsku
Przy wjeżdzie i wyjeździ© dr. Goeb 

bełsa witała i  żegnała bardzo nieu

kach, ponieważ policja i sztafety o- 
chronne zamykały zarówno w « 
przejazdu, jak  i  wyjaadu z Gdi 
wszelki ruch kołowy i pieszy. Nac 
strój ludności był dość obojętny, 
sobotę o godz. 2O-ej przed dworcem 
głównym w Gdańsku tylko grupa 
młodzieży hitlerowskiej wzniosła dys 
krotnie okrzyk „Heil“, na  który min 
Goebbels głośno odpowiedział. Gdy w 
niedzielę o godz. 15-ej dr. Goebbels 
wyjeżdżaj samochodem, na rynku 
drzewnym nie słychać było ani jed
nego okrzyku ze strony ludności, 
salutowała tylko policja i członko
wie sztafet ochronnych, którzy byli 
ustawieni przy chodnikach. Ludność 
przypatrywała się z jeszcze mniej
szym zainteresowaniem, niż onegdaj, 
wyrażając swoje niezadowolenie z po 
wodu jednogodzinnej przerwy w ru
chu, w czasie której nie kursowały 
tramwaje, autobusy i  samochody 
prywatne. ---- -------------- •

panował późnym wieczorem na 
sunkowo małym placu przed g 
skini teatrem miejskim, gdzie 
wiła się młodzież hitlerowska. Z«
ni wznosili zbiorowe okrzyki, w; _ *___
łując znajdującego się w teatrze dr. I szym "zainteresowaniem, niż w 
Goebbelsa i zachęcając go do wygło- nym.

szenia przemówienia. W związku z 
tym zabrał on głos po zakończeniu 

'stawienia, natomiast dr. Goeb- 
nie przemawiał już przed mlo- 

długim rynku, jak to prze- ... .. „ sobotę>

oświadcza generał angielski
Dowódca angielskiej armii tery

torialnej gen. Kirke, w  drodze do 
Helsinek, zatrzym ał się w Sz

Prowokacyjna mowa
N a zebraniu odbytym w ramach 

t . zw. Tygodnia K u ltury Niemiec
kiej, w ita ł m in . Goebbelsa t 
trze miejskim w Gdańsku gauleiti 
Forster, stwierdzając m. i 
„przyjazd min. Goebbelsa do Gdań
ska bardziej niż kiedykolwiek pod
kreśla nierozerwalną łączność

-  " Następnie

Wybuch bomby w Pradze
Niemieckie biuro informacyjne 

donosi, że w niedzielę nastąpiła 
eksplozja bomby w uczęszczanej 
przez Żydów kawiarni Riva w sta
re j dzielnicy Pragi. Urządzenie we

wnętrzne kawiarni zostało zniszczo 
ne. 4 osoby odniosło ciężkie, a 15 
osób lżejsze rany. Policja wszczę
ła dochodzenia.

brał głoś min. Goebbels, który po 
stwierdzeniu, że oderwany od Rze
szy Gdańsk stał się zagadnieniem 
międzynarodowym, zaznaczył, że 
nie pragnie rozwodzić się długo 
nad niemieckim charakterem Gdań 
ska, czemu nawet kontrahenci nie 
zaprzeczają. „D la Gdańska nie są 
miarodajne względy polityczne lub 
gospodarcze, lecz jedynie 'k u ltu 
ralne, które u jawniły się w stanow
czej woli powrotu do Rzeszy". Gra
nice polityczne mogą się zmieniać, 
jednak niezmienne są granice ra
sy, języka i krwi. W  Gdańsku po
sługują się tym  samym językiem  
niemieckim, jak  i w innych mia

stach niemieckich. Gdańsk położo
ny jest wprawdzie po tam tej stro
nie granicy politycznej, należy jed
nak do niemieckiej przestrzeni na
rodowej, obejmującej wszystkie 
mie, gdzie znajdują się Niemcy. A r  
gumenty gospodarcze przeciwni
ków posiadają znaczenie podrzęd
ne. „Gdańsk startowi nie kultura l
ny lub rasowy objekt sporu, lecz ob 
je k t sporu politycznego w  rozgry
wce między mocarstwami europej
skimi. Przeciwnicy podkreślają 
stronę polityczną i  ekonomiczną, 
bagatelizują zaś sprawę kultura!-

holmie. Lecąc samolotem w sobotę 
wieczorem wylądował na lotnisku 
Bromma pod Sztokholmem i spę
dził wieczór i noc w poselstwie bry
tyjskim, z rana odleciał w dalszą 
drogę do Helsinek.

N a obiedzie, wydanym przez po
selstwo brytyjskie było m. in. 
pięciu najwybitniejszych genera
łów szwedzkich, z naczelnym do
wódcą arm ii lądowej gen. Thoerne- 
lem na czele. Gen. K irke oświad
czył dziennikarzom, że jego podróż 
do Helsinek stanowi rewizytę do
wódcy fińskiego związku strzelec
kiego, gen. Molmberga, k tó ry  nie
dawno odwiedził Anglię i  ja k  wia
domo bawił niedawno w A nglii ró 
wnież marszałek Mannerheim.

Gen. K irke oznajmił, że z chwilą

podwojenia liczebności angielskie: 
arm ii terytorialnej, Anglia jest 
przygotowana do obrony i  ew 
tualny napastnik nie posiada t_„. 
nych widoków na zwycięstwo. 
K irke podkreślił, że coraz bardziej 
wzrasta żołnierski duch w Anglii,

Gen. K irke zastrzegł się stanow
czo, że jego podróż nie posiada cha 
rakteru politycznego, mimo to 
sztokholmskie kola polityczno . 
dziennikarskie przywiązują do wizy 
ty  duże znaczenie, biorąc pod uwa
gę spotkanie gen. K irke z dowód, 
cami armii szwedzkiej oraz fakt, 
że stał on w  latach 1924 —  25 na 
czele misji wojskowej w Finlan
dii, która współpracowała przy re- 
organizacji tamtejszej siły zbrój- 
nej.

Spis ludności w Niemczech
Opublikowanie pierw szych wyników

IMł m m  fonia i aiiBielskithD Z IŚ
Naczelny dowódca francuskich 

wojsk w  Indochinach, gen. Mortin, 
przybył do Saignonu z Haoi, w 
drodze do Singaporu, gdzie we 
wtorek rozpocząć się m ają angiel
sko - francuskie rozmowy szta

bów w  sprawie współpracy bryty j
skiej i  francuskiej sił zbrojnych 
na Dalekim Wschodzie. Wiceadmi
ra ł Decoux, szef francuskich sił 
morskich na D al. Wschodzie, 
źmie udział w naradach.

czytać będziesz tabele wygranych 
pierwszego dnia ciągnienia pierw 
szej klasy czterdziestej p iątej Lo
terii Klasowej. N o ż e  znajdziesz 
tam  i swój numer.

Nie było zamachu
w  Rumunii

Rumuńska agencja Rador k o -, wszelkich podstaw fantastycznych 
mumkuje: JesteSmy upoważnieni wiadomoSci o rzekomym zamachu 
do jaknajbardziej kategoryczne- terrorystycznym na członka rządu 
go zdementowania pozbawionych | rumuńskiego. (P A T ).

Umowa Stanów Zjednoczonych
i Liberii

Frochy Dżingis Chana
Rząd Mongolii wewnętrznej po

stanowił przenieść prochy założy
ciela imperium mongolskiego Dżin
gis Chana w bezpieczne miejsce, po 
nieważ działania wojenne Japończy 
ków na pograniczu Chin północ
nych zagrażają miastu Jin Czan, 
gdzie znajdują się szczątki wielkie
go wodza mongołów.

Prochy Dzingis Chana przęwie- 
zione zostaną w głąb Chin połud
niowo - zachodnich, gdzie, ja k  przy 
puszcza rząd mongolski, nie dotrze 
żołnierz japoński. Przewiezienie

szczątków Dżingis Chana odbywa 
się z wielką uroczystością. Prochy 
Dżingis Chana umieszczono na pry  
mitywnym wozie mongolskim, po
krytym  złocistą tkaniną. Eskortę 
honorową tworzy kilka tysięcy 
jeźdźców mongolskich, za którymi 
ciągnie sznur wozów taborowych. 
Karawana wkroczyła ju ż  na ob
szar prowincji chińskiej Szansi.

Ludność zarówno mongolska ja k  
i chińska oddaje hołd prochom wiel 
kiego wodza mongołów.

Departament stanu A . P. ogłosił 
o podpisaniu umowy, na mocy któ
re j samoloty amerykańskie będą 
miały prawo lądowania na teryto
rium  republiki Liberia. W  związku 
z powyższym komunikatem wyjaś

niają, że umowa z Liberią została 
zawarta dla obrony interesów ame
rykańskich w  przyszłości. Obecnie 
bowiem otrzymany przywilej nie bę 
dzie wyzyskany.

Zwycięstwo Gestapo
nad dziećmi

Jak donosi „Ti 
sta  założonego j  
szewekie firmy 
wycieczka dzieci

lo Zlinu^ mia 
lane zakłady 

przyjechała 
eh w liczbie

45 chłopców. Chłopców pomiędzy 
zaprowadzono do luna, gdzie w dzień 
niku filmowym pokazano im histo
ryczny ak t podpisania sojuszu wło- 
sko-niemieckiego. Wzruszający ob
raz: z prawej strony Ciano, z lewej 
— Ribbentrop, a po środku On — 
Fiihrer.

W pewnej chwili taśma przerwała
się. Zapalono światła. Dzieciom_jak
to dzieciom — nie wiele potrzeba do 
śmiechu. Wybuchły śmiechem ku 
oburzeniu obecnych wszędzie agen
tów Gestapo. Gdy dzieci opuściły ld- 
no, wyrwano na chybił trafił trzech 
chłopców, jako rzekomych prowody
rów. Chłopców tych zmuszono DO 
PODPISANIA ZEZNANIA, iż oni 
wszczęli ,,demonstrację". Jeden

z tych chłopców w obawie przed ka
rą, jaka mu grozi, usiłował w drodze 
zbiec. Agenci Gestapo daU za nim 
dwa strzały i ranili go w ramię.

Na tym jednak nie wyczerpał się 
bunt dzieci, wychowanych w „demo
ralizującej atmosferze demokracji". 
Gdy dzieci te, na powrotnej drodze 
do domu, przejeżdżały przez nie
mieckie terytorium w Sudetach, wy
glądając przez okno sykały. Zawia
domiono telefonicznie najbliższą s ta 
cję kolejową Zabrek, gdzie dzieci 
wysadzono z pociągu i aresztowano. 
Interwencja czeskiego ministra 
światy Iiaprasa u ^Wysokiego" Pro
tektora w tej sprawie nie odniosła 
żadnego skutku.

Po wypuszczeniu dzieci tych 
sztu podzielono je na trzy grupy 
1 przeniesiono ze szkoły czeskiej 
szkół niemieckich.

Książka, która go nie doszła
Absolwent gimnazjum Józef L i- rzekomemu Kosińskiemu, którym

per z Przemyśla, zamówił w  niemie 
ckiej księgarni podręcznik do nau
k i języka angielskiego, przyczym  
mając wątpliwości, czy firm a nie
miecka zechce zamówioną książkę 
jemu, jako niearyjczykowi, wysłać, 
podpisał się na zamówieniu jako  Jó 
zef Kosiński. Po nadejściu książki 
poczta odmówiła wydania je j Lipe- 
rowi, zwracając nadawcy. Wówczas 
firm a niemiecka skierowała do 
władz polskich doniesienie przeciw

ja k  stwierdzono był Lioer. Proku
ra tor oskarżył Lipera o podrobie
nie podpisu innej osoby na zamó
wieniu, t. j .  o sfałszowanie doku
mentu. N a skutek apelacji wniesio 
nej imieniem Lipera, sprawa ta  zna 
lazła się na wokandzie sądu ape
lacyjnego, który przyjmując u os
karżonego jedynie działanie w błę
dzie, wymierzy! mu karę aresztu 
jednego tygodnia z zawieszeniem.

Dn. 17 b. m. opublikowano w  
Berlinie pierwsze wyniki spisu lud
ności, k tó ry  odbył się dnia 17 z. m. 

terenie całej Rzeszy, z w y jąt
kiem „kraju  kłajpedzkiego".

Wobec tego, że na terenie 
kraju  kłajpedzkiego zamieszkuje 
153 tys. mieszkańców, łączna lud
ność Rzeszy wynosi 79,8 milionów 
mieszkańców.

W  cyfry te nie został włączo
ny „protektorat" Czech i  Moraw, 
liczący 6,8 milionów mieszkańców.

W  porównaniu z poprzednimi 
spisami ludności, przeprowadzony

m i w Rzeszy w r. 1933, w Austrii 
w  1934 i  Sudetach w 1930 r., ilość 
Niemców (bez K łajpedy i „protek
toratu" czeskiego) wzrosła o 4%. 
Wzrost ten przypisuje się w ko
łach niemieckich nadwyżce 
dzeń na terenie dawnej Rzeszy. Na 
79,6 milionów ludności, 
kującej tereny spisowe, 
milionów mężczyzn i 40,8 milionów 
kobiet.

S tatystyk w  sprawie mniejszo
ści narodowych na terenie Rzeszy 
dotychczas nie opublikowano.

Nin. Gafencu w Grecji
W  czasie swego pobytu w  A te

nach w  dn. 15 i|16 czerwca p. Grze
gorz Gafencu, minister spraw zagr. 
Rumunii odbył szereg rozmów z p. 
Metaxasem, premierem i ministrem  
spr. zagr. Grecji. Dn. 16 czerwca J. 
K . M . król Jerzy zechciał przyjąć 
na audiencji p. Gafencu i  zatrzy
mał go na śniadaniu. Rozmowy, ja 
kie m iały miejsce pomiędzy p. Me- 
taxasem a p. Gafencu potwierdzi
ły  jeszcze raz całkowitą zgodność 
poglądów Rumunii i  Grecji na 
wszelkie zagadnienia, interesujące 
bezpośrednio oba kraje , w  charak
terze przewodniczącego rady enten 
ty  bałkańskiej. P. Gafencu poin
formował p. premiera Metaxasa o 
rozmowach, które odbył w ciągu

Konferencja okręgowa P. P. S.
Ziemi Krakowskiej

21 maja odbyła się Konferencja, wiając obecną sytuację między.
Okręgowa PPS Ziemi Krakow
skiej. Na konferencję przybyło 36 
delegatów z 20 miejscowości, 2 
powiatów: krakowskiego, chrza. 
nowskiego, bocheńskiego i myśle
nickiego.

Sala Domu Górników pięknie 
przybrana, przepełniona towarzy
szami z Jaworzna, którzy brali u- 
dział w  części uroczystej Konfe. 
rencji.

Zebranych delegatów powitał 
tow. Siedliński, przew. Kom. PPS 
w Jaworznie. Nastąpiła dobrze 
przygotowana część artystyczna. 
Pięknie recytowali: tow. Szyndler 
7. Jęzora, ttow. Paczosówna, Ka
leta, Kocembianka, Szewczykówna 
i Kokoszkówna z Jaworzna. Zna
komicie wypadły produkcje chóru 
„Echo" z Jęzora pod dyr. tow. 
Mazura z Sosnowca. Część artys
tyczną zakończył wykonaniem sze 
regu utworów zespół mandolinis- 
liczki, tow. Petera 7. Bochni i tow. 
Ryterwita.

Następnie właściwą część konfe 
rencji zagaił tow. St. Bocian, pod
kreślając doniosłość zwołania 
Konferencji Ziemi krakowskiej, 
właśnie w  Jaworznie, czerwonym 
mieście, rządzonym przez klasę 
robotniczą.

Tow. Bocian powołał prezydium 
w  osobach tow. Nosala, burmi
strza Jaworzna, jako przewodni
czącego. tow. Jedynaka z Wie
liczki, tow. Peten z Bochni i tow. 
Z. Grossa jako sekretarza.

Obszerny referat na temat sytu
acji politycznej wygłosił tow. 
Ciołkosz, szczegółowo przedsta-

narodową i wewnętrzną i płynące 
z niej wnioski dla pracy politycz
nej PPS. Referat przyjęli zebrani 
żywymi oklaskami.

Po przerwie tow. Gross złożył 
sprawozdanie organizacyjne, po 
czym wywiązała się bardzo powa
żna dyskusja, w której głos zabie
rało 19 delegatów. Odpowiedzi i 
wyjaśnień udzielał tow. Ciołkosz. 
Następnie po udzieleniu absoluto
rium ustępującemu OKR-owi, wy
brano nowy OKR oraz uchwalono 
obszerną rezolucję.

Tow. Nosal podniosłym przemó 
wieniem zamknął imponującą kon 
lerencję. Śpiew „Czerwonego 
Sztandaru" zakończył ten dorocz
ny przegląd pracy i walki PPS.

W  rezolucji, przyjętej jednomyśl 
nie, Konferencja wyraziła swoje 
zaufanie dla polityki i  taktyki PPS 
i  założyła stanowczy protest prze
ciw zakusom na pochody 1-majo
we.

Konferencja zakłada ostry pro
test przeciw formie przeprowa
dzania wyborów gromadzkich, a 
szczególnie gminnych w  powiecie 
chrzanowskim. Konferencja pięt
nuje haniebne metody kaptowania 
radnych przez Ozon do większo
ści w poszczególnych radach gro. 
madzkich czy gminnych.

Konferencja uchwaliła przesłać 
tow. Z. żuławskiemu wyrazy czci 
oraz serdeczne pozdrowienia.

Następną konferencję okręgo
wa uchwalono odbyć w Bochni.

NOWE WŁADZE PARTYJNE
PPS ZIEMI KRAKOWSKIEJ.
OKR. tow. Bednarski — Myśla-

chowice; Stanisław Bocian — 
Chrzanów; Bulara — Kosocice, A. 
Ciołkosz, J. Cyrankiewicz, Z. 
Gross—Kraków; T. Galaciński — 
Skawina, Palonka — Wieliczka, 
Peter—Bochnia; Poloczek—Trze
binia; Rzepka — Kobierzyn; Sie
dliński — Jaworzno; Walasik — 
Wieliczka; Wróbel — Kłaj.

Zastępcy ttow.: Jagła — Wie
liczka; Kurleto — Bochnia; Lat
ko — Libiąż.

Kom. Rew. ttow.: Kozioł—Suł
kowice; Kowalik — Czyżyny; Ko- 
ceniba — Jaworzno; Wnęk —  Mo
gilany.

Sąd partyjny ttow.: Dudziak — 
Trzebionka; Jedynak — Wielicz
ka; Kasprzyk — Wola Duchacka; 
Pilch — Krzeszowice, Woś — 
Szczakowa.

ub. miesiąca z p. Cincar Markowi
czem .ministrem spr. zagr. Jugosls 
wii. M inister rumuński poinformo
wał również premiera greckiego o 
rozmowach .jakie odbył w tych 
dniach z p. Sukru Saraczogłu, mi
nistrem spr. zagr. Turcji oraz o ni 
der zadawalniających rezultatach 
te j w izyty oficjalnej w Ankarze. 
P. premier Metaxas był barda) 
szczęśliwy, mogąc skonstatować, 
że zasady, kierujące ententą bał
kańską, a mianowicie niezależność 
jedność i  polityka zdecydowanie 
pokojowa otrzymały nowe pótwier 
dzenie, które niewątpliwie przyczy
ni się do pogłębienia zaufania i dal 
szego rozszerzenia wzajemnych sto 
sunków pomiędzy czterema pań
stwami zaprzyjaźnionymi i  sprzy
mierzonymi. (P A T ).

Zgon rzeźbiarza
Znakomity rzeźbiarz Jean Bou- 

cher, profesor Ecole National Des 
Beaux Arts, twórca szeregu rzeźb 
i pomników, ja k  pomnik gen. Gal- 
lieni i pomnik Zwycięstwa pod Ver 
dun, zmarł w wieku la t 69.

Kronika kaliska
Oddział ul. Strzelecka 3

Likwidacja strajku w  cegielni
Przed dwoma tygodniami ro

botnicy cegielni „Gliny", należą
cej d© S- A. „Zbierak", przerwali 
pracę, stając w obronie swych to
warzyszów, których kierownictwo 
cegielni chciało zwolnić z pracy 
za to, żc rzekomo mieli się przy
czynić do powstania na tamtej
szym terenie Zw. Rob. Pnzcni. Bu
dowlanego.

Strajk trwał 12 dni. W dniu 14 
b- m. podpisany został protokół

„6hn»“
przćz Inspektora Pracy 62 obw°, 
du w Kaliszra, wobec którego ̂ dy
rekcja cegielni zobowiązała 
nie zwalniać nikogo z pracy, J , 
również nie szykanować robo®1*, 
ków, należących do Zw. Klaso"'4' 
go. Poza tym dyrekcja zo-bowi^8 
ł  się przystąpić do rokowań 
sprawie zawarcia układu zbio®
ncgo pracy.

Robotnicy przystąpili do P1
. dniu 15 czerwca 1939



Uchwały Rady Naczelnej P.P.S.
Rezolucja polityczna

pdś drukujemy tylko rezolucję 
Jutro podam y inne  rezolucje.

-olitycm Rady Naczelnej.
Wyniki obrad Rady zostaną omó
wione jutro lub pojutrze.
W momencie, gdy U l  R a

Niemiecka zagraża bezpośrednio 
żałości i  niepodległości naszego 
kraju, gdy ważą się losy pokoju  
lob wojny, Rada Naczelna PPS. o- 
ćwiadcza, że Partia a z nią zorga
nizowane masy pracujące w  głębo 

poczuciu odpowiedzialności za
InsV polski, STOJĄ W  GOTOWO- 
ftOI N IE S IE N IA  N A W E T  N A J
WIĘKSZYCH O F IA R  G D Y  ZAJ
DZIE TEGO PO TR ZEB A . W  prze
świadczeniu o konieczności wzmo
żenia środków materialnych na
szej obrony przed najazdem wro
ga, klasa robotnicza na wezwanie 
partii i bratnich organizacyj kla
sowych świadczy z całą bezintere
sownością ze swoich często głodo
wych zarobków na rzecz potrzeb 
armii-

Podnosząc tą gotowość i jedno
litą postawę mas skupionych pod 
czerwonymi sztandarami polskie
go Socjalizmu, Rada Naczelna za
strzega się PR ZED  N A D U ŻY W A 
NIEM PATRIOTYZM U szerokich 
warstw ludności przez reakcję en
decką i  ozonową i  dyskontowaniem 
tej postawy mas na własny rachu
nek. A  w szczególności R ada N a
czelna ostrzega, że będzie zmuszo
na zareagować jaknajmocniej prze 
ctw wykorzystywaniu wyjątkowej 
sytuacji Państwa przez O. Z . N . i 
endecję dla zapędzania robotni
ków przy pomocy środków repre
syjnych używanych niejednokrot
nie przez administrację zakładów 
przemysłowych.

Rada Naczelna przypomina, że 
jeszcze tak niedawno reakcja pol
ska z endecją na czele, a także pe- 

sfery OZN-owe, ulegając ideo 
logii rasistowsko -  nacjonalistycz
nej hitleryzmu, usiłowały jego ha
sła PRZESZCZEPIĆ N A  G R U N T  
POLSKI. One to  U S Y P IA Ł Y  opi
nię niezależną społeczeństwa zape
wnieniami o pokojowości Niemiec 
i potrzebie współpracy z nim i na 
rzecz pokoju i  porozumienia w 
spornych sprawach. Dzięki temu 
propaganda hitlerowska mogła bez 
kamie przedzierać się do naszego 

publicznego i anarchizowaia 
je, co znakomicie ułatwiło robotę 
dywersyjną na pograniczu Polski, 
oraz wśród mniejszości narodowo
ściowych .idących n a lep frazesów 
wyzwoleńczych hitleryzmu. Jedy
nie dzięki wytrw ałej i wytężonej 
nkcji uświadamiającej PPS. 1 za
przyjaźnionego obozu chłopskiego 
1 demokratycznego, które stałe 
Przestrzegały przed grożącym Pol
sce niebezpieczeństwem hitleryz- 
ffin> z trudem udało się paraliżo
wać zgubne dla Państwa następ
stwa faszystowsko -  hitlerowskiej 
Propagandy. Jednak jeszcze i dzi
siaj reakcja ośmiela się manifesto 
wae swoje przywiązanie do haseł 
irorporacyjno-totalistycznych wzo- 
ńł włoskiego i to wtedy, gdy W io

Aresztowanie na granicy
s. ^ CZ(>ra) w Snlatyniu miało miej- 

6 niecodzienne zderzenie. Kontrola 
raportowa zakwestionowała do- 

osobisty jednej ż pasażerek p. 
wL?' urodzonej w roku 1894. Jej 

25' cio letniej kobiety wpro- 
u w błąd władze, przypuszcza- 
’ ■ ze mają do czynienia z fałszy-
»ia n Cp Wodem- Dopiero zapewnie- 

c-> że swą młodzieńczą świe-
“ Wdzięczą stałemu uży- 

mydła i  pudru „Be- 
tot-,,.,, . a Stenzla, rozproszyły 

^baw ne to zdarzenie 
rek ? Prawdziwy atak  pasaże-
^ ^ ^ ż ru a ty ń Skie perfumerie.

kwarzystwa Uniwersytetu Robotniczego
. Oddział Warszawski

^ z u j e  w środę 21 czerwca o godz. 19-ej w Sali Pol. Tow. Higienicznego 
(Karowa 31)

ODCZYT ZBIOROWY

POLSKA A NIEMCY
A g r e s ja  h i t le r y z m u

' Jrof- Zygmunt Szymanowski I  3. Wanda Wasilewska 
K&tt Ć w ie rz  Czapiński | 4. Zygmunt Zaremba

fAitęoU otrzymać można w Sekretariacie Warsz. Oddz. T. U. R. 
3-go Maja 2 m. 68 tel. 235-83) w  W.O.K.R. (Długa 21)

i  w  „Robotniku** (W arecka  7)

chy głoszą swą solidarność z m  
Rzeszą w ataku na Polskę.

W ypadki roku bieżącego, w  pier 
wszym rzędzie zabór i  ujarzmienie 
narodu czeskiego i  słowackiego o- 
raz przesunięcie granic Niemiec na 
naszą niekorzyść na południu Pol
ski i  wreszcie żądania wysunięte 
w  sprawie Gdańska i  Pomorza z je 
dnostronnym wypowiedzeniem pa
któw wspólnie przez Polskę i Niem  
cy zaw'artych, .doprowadziły do po

Czy znamy Hitlera?
C zy znam y H itle ra , jego chw y  

ty  i m etody, jego środki i  cele?..
N o  n a tu ra ln ie  znam y! odpo

w ie  czy te ln ik . Is to tn ie, będzie  
m ia ł dużo racji: ostatn ie fa k ty  
polityczne (zw łaszcza aneksja 
Czech) rzu c iły  dużo św iatła  na  
te  środk i i  cele. A  system atycz
n a w yjaśnia jąca kam pan ia  p ra 
sy dem okratycznej z ro b iła  swo
je . T a k , znam y dziś p . H it le ra  
i  jego program  dość dobrze.

D ość dobrze, —  to  p raw da. 
A le  n ie znam y jeszcze N A "  
P R A W D Ę  dobrze. Pam ięta jm y, 
że  znaczna część p ras y  —  n ie 
stety , tak że  polskie j —  po p ro 
stu n iedaw no  jeszcze u k ry w a ła  
p raw d ziw ą  fizjognom ię h itle ry z 
m u, —  m askow ała  i  fa lsyfiko - 
w a ła . W y n ik a ło  to  z sym patyj 
ideologicznych i  z  o rien tacji w  
p o lityc e zagranicznej. P rzeczy
ta jm y  o tym  b. in teresu jący u- 
stęp  w  rezolucji R ad y  N aczelnej
P.P.S . (z n ie dzie li 18 b . m .). T a k  
p rzec ież n ie s te ty  b yło, dość n ie 
daw no. A  jeszcze D Z IŚ  —  czy  
w szystk ie  czynn ik i prasow e w  
Polsce jednakow o  się sta rają o 
zg łębien ie is to ty  h itleryzm u, je 
go dróg i  ce lów , o p rzedstaw ie
n ie  w szystk ich  ideologicznych  
źró d e ł h itle row sk ie j zaborczo
ści?...

A  w ię c  S T U D IU J M Y  H IT L E 
R Y Z M ! A  do tych  studiów  b a r
dzo pom ocny jest „M e in  K am pf"  
H it le ra . T a m  cele i  środk i „F iih -  
re ra "  są w y łożone ze zdum ie
w a jąc ą  szczerością. N ies tety , n ie  
k a żd y  m oże czy tać tę  ciężką  
księgę w  oryginale. A  n a p rze 
k ła d y  H it le r  n ie  lub i daw ać ze 
zw o le n ia ; rozum iem y go. T o  też  
dotychczas po polsku n ie m a  
„M e in  K am pfu". Żału jem y bar
dzo. W a rto  b y  naw et honora
riu m  auto rsk ie  w y p łac ić  p . H i
tle ro w i, bylebyśm y m ogli lep iej 
poznać jego interesujące poglą
d y...

W e  F ran c ji u ka za ł się ca ły  
szereg skró tów  „ M e in  K am pfu"  
z  licznym i cytatam i. B ardzo  się 
cieszym y, że tak że  w  Polsce u -  
k a za ło  się coś podobnego. Jest 
to  ks iążka p. Jana G ieryńskie- 
go p . t, „ T a k i jest H it le r"  (w yd. 
„P rze kro ju "). Podana jest treść 
„M e in  K am pfu"; obszerne ko
m e ntarze uzupełn ia ją treść; ale  
najw ażnie jsze: obszerne cy ta ty  
(m ater ia ł autentyczny) o rientu ją  
n a jlep ie j w  m yślach H itle ra . 
K sią żka  b . popularna; polecam y  
ją  uw adze naszych czyte ln ików  
i  re fe ren tów . W  paru  artyku łach  
zam ierzam y zw róc ić uwagę na  
rze czy najistotniejsze.

N a  począ tku  m am y —  w edle  
„M e in  K am pfu" —  życiorys H i

t le ra . C iek aw e, ale m niej w ażne.

rozumienia się Polski z P AŃSTW A  
M I D E M O K R A TY C ZN Y M I ZA 
CHODU, którego obóz demokracji 
polskiej stale się domagał.

Rada Naczelna, witając fa k t po 
wstania zbiorowego porozumienia 
Polski, A nglii i  F rancji w sprawie 
pokoju i  wzajemnej pomocy przed 
napaścią na całość naszych granic, 
oczekuje R O ZSZER ZEN IA  współ
pracy z państwami demokratycz
nymi tymbardziej, że nawet po

Studiujmy „Mein Kampf"!
C zyte ln ika  zain teresuje zapew 
ne ro zd z ia ł p . t . „Tajem nica na
zw iska H it le ra " . C zytam y:

Z książki genealogicznej Kop- 
pensteinera, książki wydanej za 
aprobatą reżymu w celu wysławie
nia Fiihrera i  jego przodków, spra
wa ta  zostr’a wyjaśniona w nastę
pujący sposób: Ojciec Hitlera uro
dził się JAKO DZIECKO NIELE
GALNE i zapisany został do ksiąg 
metrykalnych pod panieńskim na
zwiskiem m atki jako SCHICKELT- 
GRUBER. Dopiero w pięć la t pó
źniej, gdy dziadkowie Hitlera zde
cydowali się usankcjonować ak
tem małżeńskim swoje pożycie, ma
ły Schlckeltgruber przepisany zo
stał w  metryce i  otrzymał nazwi
sko Hitler, w pisowni jednak od
miennej niż jego ojciec. Nie wiem, 
czy tylko tyle jest prawdy w wer
sjach o przybranym imieniu Hitle
ra, ale tak  sprawa przedstawia się 

w  świetle oficjalnego wydawnic
twa.
N astępują dzie je początków  

hitlerow sk iego  ruchu, ks zta łto 
w an ie  program u. Z A S A D A  S I
Ł Y  staje n a  miejscu naczelnym . 
C zytam y w  „ M e in  K am pfie" na 
ten  tem a t w ie le  w ym ow nych  
ustępów . N p. na str, 147 (księgi 
H it le ra ):

„N atura nie zna żadnych politycz 
nych granic. Rozmieszcza istoty 
ludzkie obok siebie na te j kuli ziem 
skiej i  przypatruje się wolnej 
GRZE SIŁ. Temu, kto jest najod
ważniejszy i  NAJSILNIEJSZY, 
przyznaje N atura jako najukoń- 
chańszemu swemu dziecku PRA-

WO PANOWANIA nad doczesno
ścią*'.
A  czym że jest hum anitaryzm ?  

O tóż H U M A N IT A R Y Z M  J E S T  
T C H Ó R Z O S T W E M  I  B A R B A 
R Z Y Ń S T W E M :

Powiada w dalszym ciągu autor
„Mein Kampf": „W WIECZNEJ
WALCE ludzkość stała się wiel
ką, w wiecznym pokoju zczeźnie" 
(149). A przedtem: „humanita
ryzm jest wyrazem MIESZANINY 
GŁUPOTY, TCHÓRZOSTWA I  ZA
ROZUMIAŁEGO MĘDRKOWA
NIA" (148). Jeszcze wyżej, na str. 
144, dowiadujemy się, że humani
taryzm jest „BARBARZYŃSKĄ 
KRÓLOWĄ KAŻDEJ MĄDRO
ŚCI".
W  św ietle tych  zasadniczych  

„m oralnych" w y w o d ó w  rozu
m iem y, czym jest głośna na 
św iat c a ły  te o ria  „Lebensrau- 
mu", czyli „przes trzen i życ io 
w e j" . N iem cy potrzebują na

D Z IŚ
ciągnienie I-e j klasy 
K  DZIŚ KUP LOS

tylko zakładów szkolnych (55 
szkół powszechnych, 2 gimnazja i  
23 przedszkola), do których nie 
może uczęszczać więcej, niż 1963 
dzieci (według „Polaka w  N iem 
czech" N r. 4  r . b .), gdy statysty
ka polska dowodzi, że nie całe 800 
tysięcy licząca ludność niemiecka 
w  Polsce korzysta z 739 szkół, do 
których uczęszcza 85,756 uczniów, 
a  więc wszystka dziatwa i  mło
dzież w  wieku szkolnym.

Memoriał zajm uje się przede 
wszystkim grozę budzącymi prze
śladowaniami polskich dzieci:

W oparciu o moralną zasadę, 
iż każdemu dziecku należy się 
szczególna opieka, Rada Naczelna 
Związku Polaków w Niemczech 
zwraca się do miarodajnych władz 
Rzeszy z wołaniem, by poczynio
ne zostały kroki, któreby przynaj 
mniej dziatwę polską w Niem
czech chroniły od tego naporu tru  
dności, jak i wobec całego ludu poi 
skiego w Niemczech stale się 
wzmaga".
Potępiając barbarzyństwo znę

cania się nad dziećmi, którego roz 
m iaru me znamy, gdyż wszystkie 
pisma polskie w  Niemczech ulega
ją  stałym konfiskatom, „Dziennik 
Narodowy" zastanawia się nad 
tym , w ja k i , sposób Rząd polski 
mógłby ulżyć doli Polaków w  
Niemczech.

GOEBBELS W GDAŃSKU.
W  szeregu pism znajdujemy ko 

respondencje, opisujące pobyt min. 
Goebbelsa w  Gdańsku, 
zgodnie stwierdzają, że pobyt ten, 
któ ry  m ia ł być okazją do wielkiej 
demonstracji na rzecz narodowe- 

j go „socjalizmu" i  na rzecz przyłą
czenia Gdańska do „Trzeciej" Rze 

| szy —  wypad! kompromitująco.

R Ę K Ę  K A R A J  
N IE  ŚLEPY M IEC Z.

W ito ld  Ipohorski-Lenkiewicz w 
.Gazecie Polskiej" zamieszcza o- 

stry a rtyku ł przeciw zbrodniczym 
ekscesom endeckich grup młodzie
ży na wyższych uczelniach we 
Lwowie, domagając się ich ukró
cenia. Karać należy według auto
ra  nie tylko -bezpośrednich spraw
ców wśród młodzieży, ale i  kie
rowników, czy inspiratorów z po
śród starszego społeczeństwa:

Czas więc najwyższy rozpocząć 
radykalną i  bezkompromisową 
walkę ze złem, z  deprawacją mło- 
dzierzy szerzoną pod takimi szczy 
tnymi hasłami. Czas też zdać 
bie sprawę, że surowa kara dosię
gnąć musi nie tylko bezpośrednich 
sprawców zajść i  napadów, lecz 
również istotnych kierowników, 
i  inspiratorów, których vox populi 
wymienia całkiem dokładnie.

„O, rękę karaj — nie ślepy 
miecz!" — wola Kornel Ujejski w 
swoim chorale, a  my za nim po
wtarzamy to  samo. 

P R ZEŚ LA D O W A N IA  POLAKÓW
W  N IEM C ZEC H . 

Pisaliśmy wielokrotnie o tra 
gicznym położeniu mniejszości 
polskiej w Niemczech, o germani- 
zacyjnej polityce „Trzeciej" Rze
szy, o szykanach i  prześladowa
niach wszystkiego, co polskie. Do 
te j sprawy powraca „Warszawski 
Dziennik Narodowy" w  związku z 
memoriałem Rady Naczelnej Zwią 
zku Polaków w Niemczech, złożo
nym panu ministrowi spraw we
wnętrznych Frickowi.

Z memoriału tego wynika, że 
półtoramilionowa ludność polska 

* może korzystać w  Niemczech z 80

chwilowym zażegnaniu konfliktów  
równowaga europejska wskutek 
zaboru Czech i  Słowacji będzie na 
dal zachwiana, a Polska przez 
Niemcy okrążona, będzie stale w 
niebezpieczeństwie.

T a  międzynarodowa solidarność 
demokracyj z Polską w je j  trud
nym położeniu stanowi na przekór 
reakcji nacjonalistycznej POTĘŻ
N Ą  PO DSTAW Ę B E ZPIEC ZEŃ 
STW A Polski w  rodzinie wielkich

i wolnych narodów. Solidarność ta  
obok zwiększenia pogotowia zbrój 
nego daje możność wstrzymania 
nietylko dalszego najazdu niemiec
ko -  włoskiego, ale co najważniej
sze stwarza warunki do U S U N IĘ 
C IA  OK U PA C JI z terenów Czech, 
Słowacji, Albanii i  k ra ju  Kłajpedz 
kiego, oraz zabezpieczenia Polsce 
całkowitego władania własnym do 
stępem do morza. Solidarne zaś 
wystąpienie zbrojne państw poro-

g w a łt „Lebensraum u" —  a jeśli 
im  go dobrow oln ie inne państw a  
nie dadzą —  zdobędą go siłą. 
D o sło w n ie: „ S IŁ Ą  P IĘ Ś C I" . C zy  
tam y dosłow nie w  streszczeniu  
p. G ieryóskiego:

Jeżeli ten glob zawiera na praw
dę dla wszystkich przestrzeń do 
życia, powinno się więc i  nam dać 
ziemię konieczną do życia. Oczy
wiście nikt tego chętnie nie zrobi. 
Wtedy jednak zaczyna działać pra
wo lArzymania siebie, a  co po do
bremu się odmawia, to m a PIĘŚĆ 
sama sobie wziąć (und was der 
Giite verweigert wird, hat eben 
DIE FAUST sich zu nehraen — to 
zdanie czytelnik polski powinien 
nawet i  w oryginale zapamiętać). 
Gdyby nasi przodkowie uzależniali 
niegdyś swoje decyzje od równie 
pacyfistycznego nonsensu jak  te 
raźniejszość, wtedy posiadalibyśmy 
na własność tylko JEDNĄ TRZE
CIĄ dzisiejszego naszego obszaru" 
Jedną trzec ią... C zy li że H it le r  

sam przyzna je , że D W IE  T R Z E 
C IE  N iem iec  —  to  ziem ie z ra 
bowane. N atu ra ln ie , przede
w szystk im  słow iańskie.

T a k i jest p u nkt w yjśc ia  „M e in
K am pfu". J a k  w id z im y, c iek aw y  
to  p unkt... A le  jeszcze ciekaw sze  
są ko n k re tn e  p la n y  w  p o lityc e  
zagranicznej. Zasady g łów ne:
1) M A R S Z  N A  W S C H Ó D  i  2) 
Z M IA Ż D Ż E N IE  F R A N C J I.

A le  ty m  ko n k re tn ym  planom  
p rzy jrzym y się w  drugim  a r ty 
kule.

K. CZAPIŃSKI

P r z e g lą d  p r a sy
Ludność odniosła się zimno i  o- 

obojętnie. Manifestacje się nie u- 
dały. Pisaliśmy o tym  wczoraj. 
Obszerne relacje na ten tem at za
mieszcza „Goniec", podając m . in. 
następujące szczegóły:

Odwołanie drugiego przemó
wienia min. Goebbelsa, które mia
ło być wygłoszone na Długim 
Rynku i  przyśpieszenie wyjazdu 
mm. Goebbelsa z Gdańska — po
czątkowo bowiem miał on wyje
chać z Wolnego Miasta dopiero 
późnym wieczorem, a  opuścił je 
już o godz. 3-ej po południu — 
wywąrło wielkie wrażenie w  ko. 
łach hitlerowskich w Gdańsku.

Podobno min. Goebbels nie taił 
niezadowolenia ze stanu, w jakim 
zastał ruch hitlerowski w Wol
nym Mieście.

GRUŹLICA PŁU O jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i  stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu 
uporczywego, mę czącego kaszlu, grypy i  t  p. stosu-

lekarze „Balsam Trikolan**
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i  usuwa 
kaszel. Sprzedają apteki!

Premie książkowe
Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre
numeratorów którzy w p ła c ili n a le ż n o ś i 
za p re m ie  książkowe, ie  wysyłka premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca o czym za m ie śc im y  s p e c ja ln e  
z a w ia d o m  ie n  ie .

Administracja.

zumienia przeciwko każdej napar 
ści Niemiec i W łoch i daje jedno
cześnie gwarancję pełnego ZW Y 
C IĘ S TW A  nad gwałtem i  prze
mocą totalizmu hitlerowsko -  fa
szystowskiego.

Stwierdzając powyższe, Bada N a  
czelna oświadcza, że PPS. w  swych 
wystąpieniach, zwłaszcza na tere
nie Międzynarodówki Socjalistycz
nej będzie dalej propagować po
trzebę orężnej w alki z każdą agre
sją i  prowokacją państw osi Rzym  
—  Berlin  i będzie zwalczać wszel
kie tendencje tak  zw. „pacyfizmu", 
czy też „neutralizmu" a zwłaszcza 
pomysły zwołania Konferencji M ię 
dzynarodowej typu nowego Mona
chium. Te tendencje rozzuchwa
la jąc zaborczość Niemiec i  Włoch, 
działają na szkodę pokoju i  wolno 
ścł narodów. Jednocześnie Rada 
Naczelna oświadcza, źe żadna choć 
by największa pomoc zewnętrzna 
nie zdoła zastąpić siły W E W N Ę 
TR Z N E J I  PO G O TO W IA  ZBROJ
N EG O  N A R O D U . I  dlatego Pol
ska musi odwołać się do Ż Y W Y C H  
S IŁ  LU D O W Y C H , bo tylko one 
są w  stanie zapewnić je j  obron
ność i  bezpieczeństwo. Los Polski 
jest nierozerwalnie związany z po
dniesieniem dobrobytu materialne
go i  kulturalnego mas pracnją-

D A LS ZY C H  U STĘP Ó W  R EZO 

L U C JI, D O TYC ZĄ CY C H  SPRAW  

P O L IT Y K I W E W N Ę TR Z N E J , PO  

D A C  N IE  M O ŻEM Y Z PR ZY

C ZYN  OD N A S  N IE Z A L E Ż N Y C H .

■zrtu fo /w afe/M

KONFLIKT 
ANGIELSKO - JAPOŃSKI.

„K urier Polski" zastanawia się 
nad konsekwencjami, jak ie  wywo
łuje konflik t angielsko -  japoński 
w  Tientsinie:

Państwa osi zacierają ręce z po 
wodu konfliktu angiełsko-japoń- 
skiego w  Tientsinie dlatego, że 
konflikt ten odciąga uwagę An
glii od spraw Europy, które te  
państwa radeby załatwić same.

Czy jednak w  rezultacie dy« 
wersja japońska nie zacieśni Jron* 
tu  państw pokojowych —  oto py
tanie, które należy sobie zadać.

Zwracano już uwagę na to, że 
antyangielskie wystąpienie Japo
nii może przyśpieszyć porozumie
nie angielskio-sowieckie.



Płonący Wschód
Zaostrzenie sytuacji na terenie 

Tientsinu należy traktować, jako  
jeden z momentów próbnych cią
głej i  planowej akcji Japonii 
przeciw wpływom gospodarczym 
państw europejskich i  Stanów 
Zjednoczonych w  Chinach.

Podobne zaostrzenie stosunków 
miało miejsce w 1937 r., kiedy w 
Tientsinie żołnierze japońscy prze 
rw a li komunikację telefoniczną 
między koncesją, a wojskami fran  
cuskimi, napadając równocześnie 
na posterunek francuski; zbom
bardowali automobil ambasady 
angielskiej, zatopili kanonierkę 
amerykańską, ostrzelali dwie ka- 
nonierki amerykańskie i jedną an 
gielską. W  tym okresie nastąpiło 
jeszcze kilka  ostrzejszych incyden 
tów, ja k  pobicie policjantów an
gielskich, spoliczkowanie sekreta
rza ambasady angielskiej i zatarg  
z policją francuską. Sytuacją za
łagodzono, nastąpiły przeprosze
n ia i wyjaśnienia, jednakże drob
ne incydenty nie ustały. Anglia 
przystąpiła do umocnienia, forty- 
fikacy j w Singapoore.

Drugą taką i  ostrzejszą próbą sił 
w  ostatnich czasach jest obecna 
blokada Tientsinu. Zaczęło się od 
wysadzenia wojsk japońskich na 
wyspie Kulangsu i zajęcia kon
cesji międzynarodowej w  Amoy. 
Wprawdzie, wskutek protestu 
Francji, Anglii i  Stanów Zjedno
czonych, popartego wysłaniem do 
Amoy okrętów wojennych, w oj
ska japońskie wycofały się, jed
nakże ogłosiły blokadę Amoy. nie 
przepuszczając do tego portu okrę 
tów handlowych. N a  terenie 
Szanghaju rząd japoński wysto
sował do zainteresowanych mo
carstw koncesyjnych żądania 
zmian w  statucie koncesyjnym, a 
wobec odmownej odpowiedzi za
groził represjami.

Obecny zatarg japońsko angiel
ski w  Tientsinie powstał oficjai- 
B e na tle żądania Japonii wyda- 
r.la czterech Chińczyków, podej
rzewanych o udział w akcji tero- 
ly s t jrzn e j antyjapońskiej. W ła
dze brytyjskie podejrzanych Chiń  
csykńw aresztowały, jednak zażą
dały podania dowodów icK winy. 
Wobec tego, że władze ja 
pońskie' domagały się stanowczo 
wydania Chińczyków, Anglicy 
proponowali arbitraż, któryby 
orzekł, czy są do tego obowiąza
ne. Japończycy nie zgodzili się na 
postępowanie arbitrażowe i  w 
dniu 14 bm. rozpoczęli blokadę 
Tientsinu i  zarządzili stan wojen
n y na przepływającej przez m ia
sto rzece H a i przeprowadzając 
kontrolę przepływających stat
ków. Ponadto władze japońskie 
wydały proklamację, w  które j za
ostrzenie stosunków tłomaczą 
udzielaniem przez władze b ry ty j
skie ochrony terorystom chiń
skim, podtrzymywaniem ruchu an 
ty  japońskiego i  popieraniem wa
lu ty  chińskiej. Proklam acja stwier 
dza, że blokada zostanie utrzym a
na. dopóki władze brytyjskie nie 
poddadzą całkowitej rew izji do
tychczasowej swej polityki i  nie 
zgcdzą się na współdziałanie z 
władzami japońskimi.

Rząd japoński oficjalnie po
traktow ał blokadę, jako incydent 
czysto lokalny, jednakże prasa ja 
pońska przypuściła ostry atak na 
Anglików. Jedna z pism japoń
skich stwierdza zupełnie wyraź
nie: „Chodzi tu  nie tylko o lokal
n y  akcję p rze rw  angielskiej kon
cesji w  Tientsinie, ale o akcję 
przeciw zagranicznym koncesjom 
w  ogóle, a także przeciw polityce 
A nglii i F rancji na dalekim wscho 
idzie.

I  rzeczywiście, chociaż zatarg  
nastąpił tylko z Anglikami, blo
kadą został obięty również teren 
koncesji francuskiej, pod pretek
stem, że wskutek wspólnych gra
nic tych  terenów, dla skutecznej 
blokady, wojska japońskie są do 
tego zmuszone.

Sytuacja zaostrza się coraz bar
dziej. Wobec odrzucenia przez Ja
ponię propozycyj mediacyjnych 
Stanów Zjednoczonych, Ameryka 
zwróciła uwagę rządu 
go, że na terenie koncesyj między 
narodowych w  Tientsinie, posiada 
interesy gospodarcze, których bę
dzie zmuszona bronić przed skut
kami blokady. Również w Anglii 
rozważa się poważnie możliwość 
zastosowania wobec Japonii repre

T ie n -T s in
przyznane jeszcze w  kwietniu  
marsz. Czang -  K ai - Czekowi na 
zbrojenia. Ostatnio rozmowy dy
plomatyczne pozwalają się spo
dziewać wspólnych wystąpień An 
g lii, Francji, Stanów Zjednoczo
nych i  Rosji.

Te wszystkie wypadki łączą się 
organicznie z sytuacją w Europie. 
Mimo, że Japonia nie przystąpiła 

)juszu militarnego z Niemca
mi i Włochami, między tym i pań
stwami istnieje ścisła współpraca. 
Należy pamiętać, że H itle r w  swo 
ich roszczeniach kolonialnych pod 
kreśli! wyraźnie, że do obszarów, 
które przypadły po w ielkiej woj
nie Japonii nie rości żadnych pre- 
tensyj. Prasa włoska pisząc o wy
padkach na dalekim wschodzie, 
podkreśla znaczenie Chin dla Ja
ponii, jako je j „Lebensraumu".

Ęapewne chodzi tu  o możliwie 
tjwiększe rozproszkowanie sil 

militarnych państw bloku pokojo
wego na wielkim obszarze od Mo- 

Ątlantyku aż 
do Dalekiego Wschodu. W  ten 
sposób państwa bloku byłyby osła 
bione i  nie mogłyby stawiać —  
według Japonii —
oporu an i na wschodzie, 

ichodzie. Ułatwiając
państwom „osi", Japonia spodzie
wa się przez wywołanie wojny 
europejskiej opanować całkowicie 

europejskie w raz ze 
wszystkimi przedsiębiorstwami 
państw zachodnich.

W  tym  wypadku jednak bardzo 
silnie zbiegają się interesy państw 
zagrożonych, a więc nie tylko Fran  
cji, Anglii i Stanów Zjednoczo
nych, lecz również i  Rosji. Sądzić 
można, że wypadki w Chinach mo
gą przyśpieszyć zawarcie paktu 
angielsko - sowieckiego.

Sowiety zdają sobie bowiem do
brze sprawę z niebezpieczeństwa, 
jakie im zagraża na wschodzie w  
razie umocnienia się Japonii na te
renie Chin. Również i Anglia zda- 
je  sobie sprawę z tego, że siła obro 
ny je j interesów w Chinach jest 
pewnym stopniu uzależniona od 
współpracy z Rosją.

Blokada Tientsinu jest, ja k  to  
już zaznaczyliśmy na początku, 
próbnym momentem zmierzenia na 
wschodzie sił i  możliwości. Japonia 
zdaje sobie bowiem sprawę z tego, 
że nawet wojna europejska nie u- 
możliwi je j łatwego opanowania 
Chin. Przede wszystkim w grę 
wchodzi tu  opór Czang-Kai-Czeka. 
W alka Chin przeciw najazdowi 
przybiera coraz niebezpieczniejsze 
formy, akcja dywersyjna terory- 
stów chińskich powoduje olbrzy
mie stra ty  i  wielkie wydatki. Trze
ba było zastosować bardzo ryzy
kowne operacje finansowe, wypu
ścić specjalną pożyczkę. Korzyści 
wielkich z okupowanych terenów  
Japonia nie m a na skutek akcji te- 
rorystów chińskich, a że 
rowców sprowadza ona ze Stanów 
Zjednoczonych i  30% z Anglii, re
presje gospodarcze, jakieby wobec 
eksportu japońskiego zastosowały 
Anglia i  Stany Zjednoczone, sy
tuację by jeszcze więcej pogorszy
ły.

Ostre represje gospodarcze wo-
!C Japonii następują w  coraz 

szybszym tempie. Banki francu- 
angielskie otrzym ały polece

nie podtrzymywania w aluty chiń
skiej i  wstrzymania się od współ
pracy z bankami japońskimi.

W  Stanach Zjednoczonych, gdzie 
wypadki na wschodzie przypisuje 

dużym stopniu akcji H itlera

_ nastąpiło silne wzbu 
rżenie przeciw państwom osi.

Nawet te środowiska, które by
ły  przeciwne mieszaniu się Amery 
k i w sprawy europejskie, dziś wi
dzą konieczność współpracy z Fran  
cją i  Anglią.

Japonia stara się wykorzysty
wać dla swych celów naprężenie 
europejskie.

Ciekawe w tej sprawie stanowi
sko zajm uje Kerillis w „I/E po - 
que“ :

„Siła powodzenia —  pisze de Ke 
rillis -—  manewrów niemiecko-wło- 
sko -  japońskich nie m a wielkich 
szans powodzenia, gdyż zawiera w  
sobie groźne przeciwstawienie, nie 
bezpieczne dla sił totalistycznych. 
Ponadto Sowiety nie zapominają o 
tym , że na główne niebezpieczeń
stwo narażony jest Władywostok, 
i  gdy w  ścieraniu się sił Japonia 
okaże się agresywniejszą i ściślej 

Berlinem i  Rzymem, 
Rosja znajdzie skuteczną przeciw
wagę w  grze Paryż —  Londyn".

‘Kerillis sądzi, że obecna sytua
cja spowoduje silniejsze zaciśnię
cie stosunków Stanów Zjednoczo
nych z Anglią i  Francją.

Poprzednia próba wykazała pew 
ną ustępliwość ta k  Stanów Zjedno 
czonych, ja k  Anglii, jednakże czy 

tym  wypadku mimo naprężenia 
europejskiego sytuacja Japonii bę 

:zymy. Bądź co 
bądź w stosunkach między pań
stwami bloku pokojowego nastąpi
ło porozumienie umożliwiające pla 
nową i skuteczną akcję, która po
zwoli na należyte rozłożenie sił.

J. Gero.

Nauka i przestroga
Dobra pamięć, umiejętność usta 

lania związków przyczynowych i  
kojarzenia faktów  —  są w  polity
ce rzeczą niezbędną na równi z 
charakterem, który broni własne
go zdania, nie słucha dyktatu, nie 
zważa na koniunkturę i osobistą 
wygodę. Ludzie i społeczeństwa 
pozbawione pamięci, nie umiejące 
orientować się na dalszą metę, 
przypominają rozbitków na łodzi, 
miotanej przez ocean dziejów. Nie 
wiedzą, dokąd płyną, jiie  umieją 
się zdecydować, ja k i wziąć kurs, 
a u kresu jazdy czeka na nich nieu 
chronne rozczarowanie, jeśli nie 
katastrofa.

K to ma pamięć i  ma odwagę 
posługiwać się nią publicznie, ten 
musi sobie zdać sprawę z niesły
chanych zmian, które zaszły w oko 
ło sprawy Czechosłowacji, zaboru 
tego państwa przez H itlerię —  i  
w około pewnych naszych orienta
cji w te j sprawie. Mówiąc o na
szych orientacjach, należy pod
kreślić, że olbrzymia, niezależna 
większość społeczeństwa miała 
zdrowy pogląd na tę  rzecz, zda
wała sobie bowiem od początku 
sprawę z tego, że zniszczenie nie-

podległości czechosłowackiej ozna pewnością nie smakuje c

Obywatel z Przeworska
Władek wpadł do mnie jak bom

ba i ,  nie witając się, ani nie zdej
mując kapelusza, zawołał od pro
gu:

—  Chodź, ale już!
Zbiegliśmy po schodach, prze

skakując po cztery stopnie naraz. 
Gdy znaleźliśmy się na ulicy, za
pytałem co się stało t

—  Chodź, zobaczysz „obywatela 
z Przeworska".

Poszedłem.
W poczekalni dworca wskazał 

mi pewnego pana w szarym ubra
niu, w szarym płaszczu i  w szarym 
kapeluszu.

Przyjrzałem się dobrze „obywa
telowi z Przeworska". Twarz wy
dała m i się znajoma. Była również 
szara, jak  i  oczy. W  ogóle można 
o „obywatelu z Przeworska" 
wiedzieć, że zrobiony jest na 
ro. Znakiem szczególnym i 
człowieka jest to, że,brak mu ja
kichkolwiek znaków szczególnych. 
Takiemu łatwo dać nurka, a wów
czas żadne argusowe oko nie od
szuka go.

Myśl moja nie przestała praco
wać nad rozwiązaniem zagadki, 
skąd znam tego człowieka.

Wyszliśmy z Władkiem z dwor
ca, lecz po chwili wróciłem się, by 
jeszcze raz spojrzeć na „człowieka 
na szaro".

Dopiero wieczorem przypomnia
łem sobie, gdzie ja  tę szarą postać 
widziałem. Widziałem ją  właśnie

na dworcu, gdy wznosiła okrzyki 
,P iech żyje !", gdy przyjeżdżał 
francuski minister Delbos, i  w i
działem ją  to samo wykrzykującą, 
gdy przyjeżdżał marszałek Goe- 
ring. Widziałem ją  na dworcu, gdy 
wyjeżdżał min. Ciano i  widziałem 
ją  tamże, gdy wyjeżdżał de Mon- 

3.
Widziałem ją  na pewnym placu, 

gdy krzyczała „precz!" i  widzia
łem ją  w pewnym pochodzie, gdy 
wołała „niech żyje !"

Pierwszy wszelako raz widzia
łem tę szarą postać bez cech s, 
gólnych na pewnym głośnym ; 

e w 1931 roku, a potem w róż- 
h procesach w różnych sądach, 
fec w  okręgowych, w odwoław

czych, ale zawsze w ro li świadka 
OSKARŻENIA.

u „obywatel z Przeworska" był 
zawsze konsekwentny. Nigdy 
wołał —  jak na dworcu —  „niech 
żyje !", ale zawsze wołał „precz

Muszę jedno mu zarzucić: 
zawsze wszystko rozumiał, ale 
to zawsze wszystko widział i  wszy 
stko słyszał.

To też gdy mnie kto dziś pyta 
„obywatela z Przeworska", to po
wiadam, że go świetnie znam, że 
to  ten „człowiek na szaro"...

Nie znam wprawdzie ani imie
nia, ani nazwiska, ale nie to prze
cież najważniejsze...

Z  x. r .  z .

cza przybliżenie się 
stwa hitlerowskiego do naszych 
granic.

Pisaliśmy i  mówiliśmy setki ra
na ten tem at w raz z całą opinią 

i  prasą socjalistyczną i  demokra
tyczną. Natomiast inni znacznie 
później weszli na drogę zdrowego 

poczęli —  słusznie, ale 
późno —  bronić sprawy niepodle
głości Czechosłowacji dopiero wte
dy, gdy je j elementy najbardziej 
czynne znalazły się poza granica
mi państwa, które padło ofiarą
chwilowego, wierzymy, zaboru.

N otujm y więc zmiany, które za
szły, ale nie zapominajmy o tym, 

było, aby z popełnionych —  nie 
przez nas —  błędów i  zebranych 
doświadczeń wydobyć pełną nau
kę, wymowną przestrogą na przy-

łość.
Zacznijmy od samej Czechosło

wacji. Dotychczasowy m ateriał 
doświadczeń obfitych i  bolesnych 
każę podkreślić kardynalne błędy, 
popełnione przez wielu. Polegały 
one na tym , że jedni współdziałali, 

inni nie zapobiegali. Jedno i  dru
gie utrudniło ludziom, sprawują
cym rządy w  Czechosłowacji, po
wzięcie jedynie słusznej, jedynie
celowej decyzji: obrony bytu  
stwowego do końca. A le jakże 
pom ylili się znów ci, którzy tak  
przedwcześnie wygłaszali sądy 
temat „całkowitego braku instynk 
tu  państwowego" u narodu, który  
stracił niepodległość!

Dzisiejsze zachowanie się 
chów, którzy w  najtrudniejszych 
warunkach jiie kapitulują, prze
ciwstawiają najeźdźcom w kraju  
nieubłagany opór, a na emigracji 
odbudowują ośrodki i  symbole wła 
dzy państwowej i organizują w  o- 
koło nich zaczątki siły zbrojnej, 
zadaje w pełni kłam tym  twierdze
niom zbyt pochopnym i  lekkomyśl 

un.
Słowacy, zwłaszcza hlinkowcy, 1 

ci, którzy u nas z nimi 
łali, m ają również wiele tematów  
do refleksji. Okazało się —  co by
ło z góry do przewidzenia —  jak  
wygląda rzekoma „niepodległość", 
podana na hitlerowskim talerzu, 
tradycyjnym  brunatnym sosie!

którzy muszą codziennie k a rm ić ’ 

tą  potrawą. Niepodległość ta n'? 
dziana jest hitlerowską niewn? 
„Niepodległa" Słowacja stała 
niewolnicą H itlera  pod wzglęflg 
wojskowym, politycznym i  g08nft 
darczym.

Oto, co czekałoby UkralńcA- 
gdyby jakieś nieoczekiwane fatur̂  
dziejowe zdołało ich obdarzyć 
dobną karykaturą niepodległości 
Złudzenia na tem at przyjaźni i 
mocy hitlerowskiej bardzo w apo 
łeczeństwie ukraińskim osłabfy 
ale mimo to nie zawadzi otworayj 
szeroko oczy na to, co wyrabia hi. 
tleryzm w krajach zagrabionych i 
„protegowanych".

Niebezpieczeństwo tkw i nie tył. 
ko w zaborczości hitlerowskiej, ai8 
w istocie hitleryzmu, w jego 
gardzie dla prawa, dla praw mo. 
rolnych i  ludzkich, w jego barba. 
rzyństwie, które czuje się tym ]ę, 
piej im  więcej ma pod sobą ni8, 
wolników i  im  sroższe może im 
dawać katusze. Stąd wszelkie pió, 
by wchodzenia
hitleryzmem są
wodzenie, muszą przyprawić 
klęskę. Nasi miejscowi naśladc.. 
cy hitlero - faszyzmu, utrzymują, 
cy, że można akceptować hitle
ryzm  z jego kłam i i  pazurami pod 
warunkiem, aby te  nie zwróciły się 
przeciwko nam, są albo bezwzględ 
nie naiwni, albo przewrotni i o. 
błudni.

H itleryzm  odgrywa w ocach 
świata straszliwe widowisko. Po. 
kazuje, ja k  daleko może 
barbarzyństwo, ciemiężące 
—  a w  chwilę po tym  
że można zdobyć się 
rzyństwo jeszcze więl 
sunku do oszukanych i  ujarzmio
nych obcych. W ynika stąd jasno 
konieczność walki z hitleryzmem 
na wszystkich polach, walki nie 
tylko  m aterialnej, ale i  ideowej, 
nie tylko politycznej, ale i  ideolo
gicznej, walki prowadzonej nie w 
pojedynkę, nie w  luźnym szyku, 
ale w zwartym  froncie wszystkie' 
tych, którzy nie chcą zginąć!

W Ł  JAMPOLSKI.

Film amerykański
w  walce i  dyktatura

Czy Rzesza zapłaci Litwie?
Za własność litewską, którą 

Niemcy prsejęli wraz z zajęciem 
Kłajpedy, ma Rzesza zapłacić Li-

W ostatnich czasach zaszły w 
Sztutgardzie liczne wypadki samo
bójstwa wśród żołnierzy pułków sto
jących garnizonem w byłej stolicy 
królów wirtemberskich.

Władze wojskowe usiłowały spra
wę zatuszować, ale samobójstwa by
ły zbyt liczne i zbyt głośne,, by się 
je dało ukryć przed opinią publiczną.

Przyczyną samobójstw wśród żoł- 
iyj'gospodarczych, ponadto pray- I nlerzy jest złe traktowanie i męczą- 
puszczalnie rząd wypłaci kredyty

W hitlerowskim rajuSamobójstwa wśród żołnierzy
Niedawno znaleziono w UntertUrk 

hełm nad Nekarem podoficera z 
strzeloną czaszką. Jak  sią okazało 
z przeprowadzonego śledztwa, 
oficer ten miał zatarg ze swoim 
zwierzchnikiem, oficerem - hitlerow
cem, który zagroził mn, że się z nim

Było to na jakiejś uroczy- 
Podoflcer opuścił zebranie, 

w pole i strzelił sobie

twie 600 milionów litów, czyli o- 
koło 4 miliardów franków.

Skoro się mówi o płaceniu 
przez Rzeszę, to z  góry wiadomo, 
że „obrót" Niemiec s> zagranicą 
jest „bezgotówkowy" i że totalni 
bankruci nikomu nie płacą pie
niędzmi- Litwa też umówiła się w 
Perlinie, że otrzyma zapłatę w 
maszynach rolniczych i  narzę
dziach przemysłowych, ale wydo
je  się, że i tego Litwa nie otrzy
ma, gdyż cały przemysł niemiec
k i pracuje na potrzeby wojny, a 
nieliczne fabryki, wyrabiające ma 
szyny rolnicze i  narzędzia prze- 
myślowe, produkują na potrzeby 
wewnętrzne, lub dla tych, co pła
cą gotówką w walucie zagranicz
nej.

Litwa więc długo chyba będzie 
czekała na zapłatę za zrabowane 
je j mienie w Kłajpedzie.

3 ćwiczenia ' 3 przejawem s

Czytajcie prasę 
socjalistyczna

Ośrodek produkcji filmowej w  S ta
nach Zjednoczonych, Hollywood, od- 
dawna słynie z swego wrogiego na
stawienia względem dyktatur. Pa
miętne jest chłodne przyjęcie syna 
Mnssollnlego, który tak  jako lotnik 
„bohatersko" się spisał w walce z 
bezbronnym ludem abisyńsklm, a tak
że niemieckiej aktorki filmowej Leni 
Rieffenstahl. Mamy jeszcze w pamię
ci, jak świat aktorski Hollywoodu 

materialnie 1 moralnie Hisz- 
nię republikańską, a  przedslęblor- 
fllmowl poparli Inicjatywę reżyse- 
Jorls Ivensa, twórcę filmu o woj- 

i hiszpańskiej, który dużo krwi 
napsul dyktatorom Niemiec 1 Wioch.

Ale dotąd były to raczej odruchy 
uczuciowe świata filmowego Amery
ki, a  nie PLANOWA I  ZORGANIZO
WANA PRODUKCJA FILMÓW AN
TY - DYKTATORSKICH. Przecłw- 

Iicznych prób zastraszo
ny Niemiec 1 Wioch, po

siadających v  Ameryce obok oficjal
nych przedstawicielstw także do: 
zorganizowane grupy terrorystyc 
szantażujące przeciwników fas 

i, Hollywood często się cofał 1 
gał terrorowi.

Obecnie wszakże daje się zauważyć 
znamienny zwrot. Szereg przedsię
biorców filmowych ogłasza produk
cję filmów ŚWIADOMIE ANTY- 
DYKTATORSKICH, A ZWŁASZCZA 
ANTY - HITLEROWSKICH. S 
zapowiedź tego rodzaju wywołała już 
ataki wściekłości u  faszystów. Ale 
przedsiębiorcy postanowili teraz 
prowadzić swe zamierzenia, nie < 
dając się na wrzask faszystów.

. więc obok filmu Chaplina „Dyk
tator" o charakterze wybitnie saty
rycznym w stosunku do dyktatorów, 
na ukończeniu znajdują się filmy: 
„Obóz koncentracyjny", „Heli /  
ryka". Wyświetla się już w Stanach 
film antyhitlerowski „Spowiedź s 
go hitlerowskiego" na tle wielkiego 

i procesu szpiegowskiego z roku

j pójdą na ekran: os 
Remarąue, powieść 
i amerykańskiego Sb

Nobla (p. t .  „To dl 
, k tóra  w formie

tazji kryje surową krytykę dyktatt-

Producenci filmowi, chcąc 
wić ’ilmy propagandowe na wyso
kim poziomie artystycznym, zaW0, 
gają o współpracę wybitniejszych pi-

amerykańskich 1 Innych. Ns 
■ykańskłch, któnf

zgodę na  współpracę, 
Sherwood, były kombatant

wielkiej wojny, autor głośnych i 
dramatycznych o podkładzie pa

tym. Ma być sfilmowana 
i  „Abe Lincoln w Illinois" g1? 
obecnie w Nowym Y<

dzie ona ze sceny, a  cały zespól 
torski przeniesie się do HoUys " ~  
nakręcić film.

Nie trzeba wyjaśniać, że 1 
zwrot w produkcji

,j jest WYRAZEM NASTBO* 
JÓW NAJSZERSZYCH MAS AMB- 
B a  KAŃSKICH, wrogich HtleryW®' 
wl 1 faszyzmowi. Producenci fib n ^  
czuli na „modę", korzystają *

y wyzyskać koniunkturę.
inicjatywa producent^

3 na szczere uznanie n 
w skutkach wysoce ’ 

dla uświadamiania szef01 
istocie dyktatury 1 *  &

mierze przyczynić się
z nią walki. W tym
ment materialny idzie
pagandą polityczną o 
dziwie ideowym. Zwłaszcza, «■ - ,
na artystycna niewątpliwie ®asp° „ 
wymagania wrażliwszych na

ty lko  o to , by film y ^ n]fr9.

jów europejskich
mu i  nie padały ofiarą cenzom" 
kalnych, ale to oczywiście już 
ży w mocy producentów amerj' 
skich.
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Zamknięcie huty szklanej „Vitnim”
Od dnia 1 maja b. r . zatrzyma- 
ruCh w hucie szklanej „V i- 

"®m< w Wilnie, produkującej bu- 
Mki dla Państwowego Monopolu 
Soirytusowego i  zwolniono około 
900 robotników. Powód zamknię
cia huty jest tak i, że Państwowy 
Monopol Spirytusowy, po wygaś
nięciu umowy na dostawę butelek, 
Z odnow il je j. A  powód nie od
nowienia umowy na dostawę jest 

ów taki, że znalazła się w oko
licy huta, która zaoferowała bu
telki po tańszej cenie, aniżeli hu
ta „Vitrum“, —  owa tańsza huta 
.•est w Zalesiu. N ie  chcemy mie
szać się do sprawy cen za dostawę, 
edyż należy to wyłącznie do usta
lenia między dostawcą i  odbiorcą 
towaru, lecz musimy zwrócić uwa
gę na następujące momenty.

Huta „Vitrum “ w  W ilnie czynna 
jest od 18 la t; zatrudniała około 
200 ludzi, czyli wraz z rodzinami 
dostarczała utrzymania dla około 
700 osób. Natomiast huta Zalesie 
jest matą hutą, oddaloną od kolei 
o 30 kim., od dłuższego czasu stoi 
nieczynna, a właściwie ju ż  dwa ra

W W ilnie
zy zrywała się do produkcji, obec
nie 3-ci raz i  za każdym razem bez 
powodzenia, a  nawet podobno 
stratam i dla osób, które finansn. 
w ały uruchomienie. Obecnie utwo
rzono w  Zalesiu spółdzielnię udzia 
łową z  udziałem robotników, ale 
na czele te j rzekomo robotniczej 
spółdzielni stoi w  charakterze dy
rektora były urzędnik Izb y  Prze
mysłowo - Handlowej z W ilna, któ 
ry  zabiegał o uruchomienie huty, 
następnie 2-ch ziemian z okolicy i 
jeszcze paru panów, nie mających 
nic wspólnego z robotnikami. Jest 
i  paru robotników udziałowców, 
którym i jednak manewrują nie- 
robotnicy. Uważamy, że tego ro
dzaju spółdzielnia uruchamiająca 
hutę niezdolną do produkcji, kosz
tem innej h u ty  jest pociągnięciem 
niewłaściwym. Hasło uprzemysło
wienia kresów nie może być w taki 
sposób realizowane, bo to jest prze 
iewanie z pełnego w  próżne i dziu
rawe naczynie.

W  dniu 9 b. m. delegacja robot
ników huty „V itrum " z sekreta
rzem Związku Rob. Przem. Chemi-

cznego tow. Bocianem interwenio
wała w  te j sprawie w Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytuso 
wego i  w  M in. Op. Społ., gdzie zło
żyła odpowiedni memoriał, podpi
sany przez robotników.

Napadrabunkowy
na gimnazjum

W nocy z czwartku na piątek 
trzech bandytów dokonało napadu 
bandyckiego na G im nazjum im. 
K aplińskiej przy u l. Łobzowskiej 
w Krakowie. Bandyci steroryzo- 
wali znajdującą się w  Gim nazjum  
nauczycielkę, związali ją , zrabo
wali pieniądze z kasy szkolnej, po 
czym zbiegli. Policja prowadzi 
tej sprawie dochodzenia-

W a s S  z całej Polski

T A N I  B A Z A R  K S IĄ Ż K I
wyprzedaż po pożarze 
KSIĄŻKI, ZABAWKI 

z n ’ i  k i Ł N o w y

WYRZUCONY Z POCIĄGU 
PAKUNEK ZABIŁ PRACUJĄ
CEGO NA TORZE ROBOTNIKA.

Pociągiem osobowym nr. 727 je- 
ck ..ł W ładysław Bogacz, zamiesz
kały w Ościcach, powiat Tarno
brzeg. Bogacz wyrzucił w  czasie 
biegu pociągu, na terenie groma
dy Oiciee, pakunek, w  którym  
znajdował się pas transmisyjny o 
wadze około 18 kg. W  ten sposób 
pasażer ten chciał sobie zaoszczę
dzić niesienia paczki z dworca do 
domu. Nieszczęśliwym zbiegiem  
okoliczności pakunek ąpadł na 
głowę 31-letniego Władysława Gar 
bosia, kolejowego robotnika sezo
nowego z Mokszyazowa, który w  
krytycznym momencie pracował 
na torze kolejowym. Garbos doz
nał pęknięcia podstawy czaszki i 
po k ilk u  minutach zonarł.

DEZERCJA 5 . ŻOŁNIERZY 
Z ARMII NIEMIECKIEJ.

W  ostatnim czasie coraz częściej 
powtarzają się dezercję żołnierzy 
z arm ii niem ieckiej, którzy chro
n ią się do Polski. Obecnie znowu 
zbiegło z arm ii n iemieckiej na te
ren naszego Pomorza 5 żołnierzy 
niemieckich, wśród których znaj
duje się jeden podoficer. Dezer
terzy pochodzą z oddziałów, sta
cjonowanych na Pomorzu niemiec 
k im  i  Prusach Wschodnich.

Po przekroczeniu granicy dezer
terzy prosili, by im  pozwolono za 
mieszkać na stałe w  Polsce- Jako 
powód dezercji podawali nieludz
kie obchodzenie się przełożonych, 
oraz bardzo złe wyżywienie. Słu
żba w arm ii n iemieckiej była dla 
nich piekłem.

W a k a c j e !
wyjeżdżamy!

A najważniejszą — choć najmniejszą częścią bagażu 
je s t  n o w o c z e s n y  aparat miniaturowy

"Kodak”
B an ta ffip

który nabyć można w każdym fotoskładzie, zamienia
jąc swą starą kamerę " K o d a k " .

Cena zt. 33.- 
p rz y  z a m ia n ie  z ł .  25.-
I n a t u r a l n i e  z a p a s  n i e z a s t ą p i o n y c h  b ło n

P a n a t o m i e  -  X
Ż ą d a ć s z ę d z i e .

Kodak Sp, z o. o. — W arszaw a, plac Napoleona 5

2C3i do 50$ M . A R C T Ś w i a t  3 5

Radio warszawskie
WTOREK, 20 czerwca 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50
Muzyka 7.00 Dziennik. 7.50 Koncert 
poranny. 8.00 Aud. dla szkół. 8,10 
Muz. (płyty). 8.15 ,,Wieczna malkon 
tentka" — dialog. 11.30 Aud. dla po
borowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 14.45 „Kajakiem po na
szych rzekach i  jeziorach". 15.00 
Koncert popularny ze Lwowa. 15.45 
Wiad; gospod,, dziennik i  pog. akt. 
16.20 Rec. śpiewaczy Michała Zabej- 
dy-Sumickiego. 16.45 Kronika lite
racka. 17. Muz. tan. (płyty). 17.45 
Skrzynka ogólna. 18.00 Kwartety 
Beethovena (płyty). 19.00 Aud. dla 
robotników. 19.30 „Przy wieczerzy" 
(z Poznania). 20.25 Aud. dla wsi. 
20.40 Aud. inform. 21.00 IV Festival 
Muzyczny w ramach „Dni Krako
wa". W przerwie o godz. 22.05 „Z 
perspektywy ćwierćwiecza": Dyplo
matyczne przygotowanie Wielkiej 
Wojny" — odczyt prof. Jana Dąbrów 
swego (z Krakowa). 23.25 Ostatni 
oaennik.

WARSZAWA H : 13.00 .Tańce z
"“ f  (płyty). 14.00 Pog.: „Młode zie 
nuuaki". 14.05 Parę inform. Wiad. 
W .  Program. 14.15 Fragmenty 
P«tn skrzypcowych Bacha 15.00 Re- 

fortepianowy Marii Ogilbianki. 
Muzyka obiadowa w  wyk. Ze-

P°łu Stefana Rachonia. 16.40 Igor
Strawiński: Fragmenty z baletu 
■.Pietruszka" (płyty). 17.05 Życie 
m«turajne stolicy. 17.25 Emanuel 
JWbner: Radosny marsz. 17.45 

•ARhgodny Jubilat" — felieton. 21.05 
muz. lekka (płyty). 21.15 „Jubile-

— humoreska Antoniego Cze- 
21,45 Koncert popularny

W y). 23.00 Muzyka do tańca.

ŚRODA, 21 czerwca 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35

Nowe władze polskiego Zw. Wydawcówdzienników i czasopism
WIADONOSO SPORTOWE

Naczelna Związku: prezes Ra 
dy Feliks Mrozowski (Kurier War
szawski), wiceprezesi Marian Dą
browski (I. K. C. — Kraków), Ed
mund Gromski (Prasa Nowa — 
Lwów), Roman Leitgeber (Kurier 
Poznański), Edward Pawłowski (Ku 
rier Bydgoski), Leon Puławski (Ga
zeta Polska), członkowie Rady: Jan 
Ankiewicz (Pielgrzym i Goniec Po
morski — Pelplin), Marian Artemski 
(Tow. Bluszcz), Franciszek Białas 
(Robotnik), Bolesław Biega (Wie
czór Warszawski), Antoni Borman 
(Wiadomości Literackie), Stanisław 
Cieślak (Słowo Pomorskie — Toruń)

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Au
dycja dla szkół. 8.10 Muz. (płyty).
8.15 „Jedziemy do Darkowa" — pog.
8.25 Wiad. turystyczne. 11.30 A ud., , . _ , . łT
dla poborowych. 12.00 Hejnał. 12,03 i Andrzej Czarnecki (Tygodnik Han- 
Aud południowa. 11.45 „Wszystkiego ’6Iowy), Jerzy Czoponowski (Polska 
po trochu" — dla'dzieci. 15.15 M„ . Zachodnia — Hatowice), eAntoiu 
Zyka popularna. 15.45 Wiad. gospod. I Goerne (Ai B- Gottowt
Dziennik 1 Pog. akt. 10.20 Koncert '(Dziennik Poznadsln), Adam Gra- 
chórów akademickich. 16.45 Narodzi bowsld tCZM) Stefan Heinrich 
ny kwiatu w  przyrodzie -  p»g. 17.00 ' (n z e Z M  Elektrotechniczny), Jan 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Recital Je- Polek.). Szczepan
rzego Gardy (baryton). 18.30 „Słyń- Kiięg. Sw. Wojciecha
ne synrionie". Dyryguje Bruno Wat- ~  Poznai) O Maksynuhan M. Kol- 
te r (płyty). 10.00 T e ltr  Wyobraźni: W ;  0 ° -  Pranclszkandw _  Nie
„Klub Pickwicka" D Ickeni. 10.30 POkalandw), Zbigniew Korfanty (Po 
..Przy wieczerzy" (z Wilna). 20.10,1°nla “  Katowice), ka._Edward Ko-
Odczyt wojskowy. 20.25 Audycja dla 
wsi. 20.40 Aud. inform. 21.00 Recital 
chopinowski w  wyk. Olgi Martusie- 
wicz. 21.40 Nowości literackie. 22.00 
„Rewia filmowych pieśniarzy" — 
płyty. 23.00 Ost. dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w  jęz. niem. i  ang.

WARSZAWA II: 13.00 Muz. lek
ka (płyty). 14.00 Parę  inform. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Muzyka ka 
meralna Brahmsa (płyty). 15.25 Ple
śni polskie i  serbskie w wyk. Maili 
Krzywiec. 15.40 Muz. obiadowa. 16.30 
Rapsodie (płyty). 17.05 Życie kultu
ralne stolicy. 17.25 Muz. dawna (w. 
XV) — płyty. 21.05 Muz. (płyty). 
21.15 Fragm ent z książki Alfreda de 
Vigny: „O wielkości służby wojsko
wej". 21.35 „Paryska Wenus" — au
dycja słowno - muzyczna. 22.00 
„Trzej wirtuozi" — płyty. 23.00 Muz. 
do tańca (płyty).

sibowicz (wyd. Księży Jezuitów), Al 
fred Krzycki (Zakł. Wydawn. A. 
Krzyckiego — Żnin), Stefan Krzy- 
woszewski (Prasa), Stanisław Kwiat 
kowski (wyd. Zw. Naucz, dolskiego), 
Antoni Lewandowski (S. A. Dom 
Prasy), Stanisław Majewski (Goniec 
Warszawski), Wacław Mileski (Prze 
gląd Organizacji), Mieczysław Ni- 
klewicz (Głos Narodowy — Wilno), 
Mieczysław Orłowski (Kinder Poran
ny), Stanisław Podwysocki (Wiedza 
i  Życie), Władysław Polak (Republi 
ka — Łódź), Daniel Rozencwajg 
(Nasz Przegląd), Władysław Sawi
cki (Rolnictwo), Jan  Sotomski (Pol
ska Zbrojna), Stanisław Starzewski 
(Dziennik Polski — Lwów), Stani
sław Strzetelski (Wieczór Warszaw-, 
ski), Jan  Stypułkowski (Kurier Łódź 
ki), Lech Teska (Dziennik Bydgo
ski), Franciszek Wilkoszewski (Go
niec Częstochowski), Józef Włodar

ski .(Słonko), Stanisław Zenon Za
krzewski (Reklama), Kazimierz Zię- 
towski (Dziennik Kujawski — Ino
wrocław), Aleksander Zwierzyński 
(Głos Narodowy — Wilno).

Zarząd Główny Związku: PP- pre
zes Stefan Krzywoszewski, wicepre
zesi Bolesław Biega, Antoni Lewan
dowski i Mieczysław Niklewicz, człon 
kowie Zarządu: pp. Franciszek Bia
łas (Robotnik), Józef Chodak (Ga
zeta Polska), Stanisław Cieślak (Sło 
wo Pomorskie— Toruń), Antoni Go- 
erne . (A. B. C.), Hilary Gottowt 
(Dziennik Poznański), Adam Grabów 
ski (Czas), Stefan Heinrich (Prze
gląd Elektrotechniczny), Stanisław 
Kauzik (z urzędu jako dyrektor 
Związku), . O. . Maksymilian Kolbe 
(wyd. OO. Franciszkanów — Niepo
kalanów), Marian Nusbaum - Ołta- 
szewski (Republika — Łódź), Wa
cław Olchowicz (Kurier Warszaw
ski), Mieczysław Orłowski (Kurier 
Poranny), Henryk Paschalski (I. K. 
C. — Kraków), Jan Sotomski (Pol
ska Zbrojna); Nadto w skład Za
rządu wchodzą członkowie Prezy
dium Rady Naczelnej pp. Feliks Mro 
zowski, Marian Dąbrowski, Edmund 
Gromski, Roman Leitgeber, Edward 
Pawłowski i Leon Puławski.

Po skończonych obradach Ogólne
g o .  Zebrania odbyło się posiedzenie 
Rady Naczelnej Związku, na  którym 
wybrano prezydium Rady w  nastę
pującym składzie: prezes Feliks Mro 
zowski (Kurier Warszawski), wice
prezesi Marian Dąbrowski (I. K. C.), 
Edmund Gromski (Prasa Nowa — 
Lwów); Roman Leitgeber (Kurier 
Poznański), Edward Pawłowski (Ku 
rier Bydgoski) i Leon Puławski (Ga 
zeta Polska).

Do Prezydium Zarządu Głównego 
wchodzą: Stefan Krzywoszewslu 
(Prasa) jako prezes oraz Bolesław 
Biega (Wieczór Warszawski), Anto
ni Lewandowski (Dom Prasy) i Mie
czysław Niklewicz (Głos Narodowy) 
jako wiceprezesi.

PIŁKA NOZNfl

j  dni K ra k o w a

Wieś tworzy swe piękno.
••Wiejski uniwersytet Orkano- 

n ip* .^aci P °każe w  obrazach 
sn j poezję chłopską; da  na te- 

Drn ,rzeczywistego zdarzenia im* 
nq«'Vl.ZOwany na scenie obraz, i- 

zej zwany samorodnym tea- 
wvm u  PSkim’ lub sztuk3 2 8lo‘ 

. 3  występu: W ieś tworzy
we Piękno"...

wię]fiSZ obiecule zazwyczaj zbyt 
‘ym razem jednak powie- 

nym mał0- Ale na tym jedy’ 
ki .. swym rodzaju pokazie sztu 
siei„ sk,ei wszystko odbywało

Z a n r ^ ’ ,ak  zwykłe, 
lek laS.̂  ko'° r°wych malowa- 
litows’" 1' 35* Iepiei “ y  s 0I“ i s*'’‘

1i,k  ego. ’>wesela“ krakowskie- 
,dożynek zobaczyliśmy ży

lak tn i w sl- A ła  wieś’
” i e » ,  nie Podkreśliła w  sło
wa n tęPnym p. Zofia Solarzo- 
śmia-y przyPoniina owych roze- 
sieiskjph ’ R o ś n y c h  obrazków 
dać „ kióre zwykliśmy oglą- 
nyeir * w‘dowiskach regional. 
jest J,ipC.st Szara i smutna, gdyż 
byt, . na- Nieustępliwa walka o 
lePs* yastęp liw a  walka o nowe,
^isi.eis°ri1'y Życia ~  oto ob,icze 

■ cj wsi. Ujrzeliśmy, je  w

obrazach zespołu uniwersytetu w 
Gaci — bez szminki i bez retu
szu.

Forma teatru samorodnego, nie 
obciążona tradycjonalizmem, nie-, 
skrępowana żadnymi z góry na
rzuconymi przepisami okazała się 
niezwykle trafnie wybraną dla wy 
rażenia sztuki jeszcze nieskrysta- 
lizowanej, nie okrzepłej, ale płyn
nej i pulsującej życiem. Swobod
ne dram atyzowanie autentycznych 
faktów uczy patrzeć na rzeczywi
stość wnikliwie i krytycznie, zniu 
szając równocześnie do precyzo
w ania myśli. W  ten sposób każdy 
z uczestników zespołu jest za ra 
zem autorem i wykonawcą; grani 
ce m iędzy sztuką a  życiem zacie
rają się a  możliwości w yrazu a r
tystycznego sta ją  się w prost nie
ograniczone.

T aka np. „Spraw a koszykar
ska". W ydarzenie codzienne, nie
mal banalne: Dwór parceluje zie
mię. Spółdzielnia koszyJfarzy dąży 
do kupna łąki dworski”  gdyż tył 
ko w ten sposób, mając własną, 
tanią wiklinę, może się nadal roz
wijać. „Dziedzic" nie zgadza się 
jednak na transakcję, bo spół

dzielcy to  buntownicy, „komuniś
ci". Koszykarze nie rezygnują, — 
zdobywają pożyczkę w  spółdziel
niach i organizacjach wiejskich i 
kupują łąkę u zawziętego dotąd 
przeciwnika spółdzielczości, chło
pa Antoniego. Z tego napozór nie 
dramatycznego zagadnienia zbu
dowali Gaciowcy obraz sceniczny 
interesujący jako eksperyment i 
przekonywujący szczerością w y
razu. Zdecydowana postaw a i ten
dencja ideowa wbrew opinii pięk 
noduchów nie tylko nie obniżyła 
walorów artystycznych, ale uka
zała nam sprawę koszykarzy z 
perspektywy przemian i przeobra 
żeń, jakie się na wsi polskiej do
konują. O tych przeobrażeniach 
mówią nam zresztą wszystkie in
scenizacje zespołu. Nawet pieśń o 
sierocie Marysi, którą Jaś poko. 
chał dla jej czystego serca, a za- 
tym odwieczna tematyka ludowa, 
otrzymała now ą szatę artystycz
ną.

Gdzieś zagubił się przyziemny 
materializm starej wsi. Młodzi u- 
czą się widzieć i cenić w życiu 
w artości duchowe i wartości ser
ca. W  sugestywnym i plastycznie 
niezwykle pięknym obrazie, sym
bolizującym ludzi, którzy minęli 
się ze swym szczęściem wyraża 
się ten nowy nastrój młodej wsi 
z porywającą szczerością. A po
tem interpretacja wspaniałego

w iersza Kasprowicza o nędznym 
życiu i wyzwoleńczej śmierci Szaji 
Ajzensztoka prosta w  pomyśle, a 
równocześnie tak szlachetna w 
linii tak  wnikliwie oddająca ka- 
sprowiczowską zadumę nad lo
sem człowieka.
. Bez żadnych dekoracji, bez żad 
nych akcesoriów teatralnych osią
gają ci samorodni artyści taki wła 
śnie nastrój, do jakiego, dążą.

Kierowniczka, reżyserka, a ra
czej duchowa przewodniczka ze
społu. p. Zofia Saląrzow a dokona
ła pracy; ogromnej i bezcennej, nie 
tylko: dlatego, że położyła funda
menty pod nowy chłopski teatr, 
ale przede wszystkim dlatego, że 
nauczyła swych młodych przyja
ciół szukać i znajdować wartości, 
których istnienia nie zawsze się 
domyślali.

Na koniec refleksja: Sztuka lu
dowa stanowiła i stanowi dotąd 
niewyczerpane źródło natchnień 
poetów, malarzy, kompozytorów. 
Nowy chłopski teatr przyszedł się 
z nami podzielić swymi osiągnię
ciami. Natomiast miasto ofiarowu
je wsi tylko tandetę. Namiastki w  
towarze i namiastki w : sztuce. — 
W obec chłopskiego zespołu z Ga
ci moglibyśmy odczuwać tylko 
gryzący wstyd za wszystkie 
„sztuczki" ludowe, wszystkie ole
odruki i szlagiery.

JULIA PELCING.

WALKI O MISTRZOSTWO LIGI.
WISŁA POKONAŁA WARSZA

WIANKĘ 1:0.
N a Stadionie Wojska Polskiego w 

Warszawie odbył się wczoraj mecz 
ligowy pomiędzy Wisłą i Warsza
wianką, zakończony zwycięstwem 
Wisły 1:0 (0:0). Zawody toczyły się 
podczas upału, który wpłynął ujem
nie zarówno na formę zawodników, 
jak  i  na tempo samego meczu. Pu
bliczności zebrało się stosunkowo 
niewiele — około 1500 osób.
AKS GRCMH UNION-TOURING 7:1

W Łodzi w meczu ligowym AKS 
pokonał Union-Touring 7:1 (2:1). 
Ślązacy mieli przez cały czas bezape 
lacyjną przewagę nad przeciwni
kiem. górując nad nim pod każdym 
względem.
RUCH ZREMISOWAŁ Z WARTA-

W  Wielkich Hajdukach mecz ligo
wy Ruch — W arta zakończył się 
nieoczekiwanie wynikiem remisowym 
1:1 (0:1). Wynik tm  jest dużym suk 
cesem Warty, zwłaszcza, że poznań- 
czycy wystąpili w osłabionym skła
dzie.
REMIS WARSZAWSKIEJ POLONU

Z KRAKOWSKA GARBARNIA-
W meczu ligowym, rozegranym w 

Krakowie, Garbarnia uzyskała wy
nik remisowy z warszawską Polonią 
2:2 (2:0).

CRACOVIA PRZEGRYWA 
Z POGONIĄ 0:3.

Rozegrane we Lwowie spotkanie o 
mistrzostwo ligi pomiędzy drużyna
mi Pogoni i Cracovii, zakończyło się 
zwycięstwem drużyny lwowskiej w 
stosunku 3:0 (1:0). Pogoń w ten spo
sób zrehabilitowała się swej rywalce 

niedawną porażkę w czasie swego
jubileuszu.
O WEJŚCIE DO WARSZAWSKIEJ 

LIGI OKRĘGOWEJ.
Wczoraj rozegrano dwa spotkania 

kwalifikacyjne o wejście do piłkar
skiej ligi okręgowej. W pierwszym 
spotkaniu Syrena pokonała Ursus 3:2 
(1:), w drugim spotkaniu, zaś roze
granym w Kielcach, Czarni (Radom) 
zwyciężyli stołeczną Gwiazdę 3:0 
(0:0). Do rozgrywek finałowych o 
wejście do ligi okręgowej zakwalifi
kowały się drużyny: Syreny, Ursu
sa i Czarnych (Radom).

PORAŻKA S. C. JEUNESSE 
W STARACHOWICACH.

Wczoraj luksemburska drużyna S. 
C. Jeunesse rozegrała ostatni swój 
mecz w Polsce w Starachowicach z 
KS Starachowice. Mecz dał zwycięs
two drużynie starachowickiej w sto
sunku 4:1 (1:1).

L E K K o a n e m a
ZWYCIĘSTWO KUSOCIIŚSKIEGO 

W WYBORGU.
Wczoraj Janusz Kusociński star

tował w Wyborgu na 1500 mtr., ma
jąc za przeciwników kilku znanych 
biegaczy fińskich. Kusociński wy
grał zdecydowanie w czasie 3:54,4. 
Na drugim miejscu znalazł się Sar- 
kama, który uzyskał czas 3:54,6. Na 
leży zaznaczyć, że Kusociński biegł 
przeciw wiatrowi.
T E K I 5

TARGOWSKI BIJE HEBDĘ,
A ZOFIA JĘDRZEJOWSKA — 

LUMEWSKĄ.
Wczoraj zakończył się turniej te 

d & o s z  o  fccLrowie

WnaJu/

nisowy o mistrzostwo Małopolski, 
który przyniósł kilka sensacyjnych 
wyników.

Finał zakończył się sensacyjnym 
zwycięstwem Tarłowskiego nad Heb
dą w pięciu setach 1:6, 6:3, 6:4, 4:6, 
1:6. Zwycięstwo to oznacza powrót 
do formy eksmistrza Polski po dłuż
szej przerwie, spowodowanej kontu
zją kolana.

W finale gry pojedynczej pań nie
spodziewane zwycięstwo odniosła Zo
fia Jędrzejowska, bijąc Łuniewśką 
10:8, 6:4.
JĘDRZEJOWSKA WICEMISTRZY- 

NIA FRANCJI.
W sobotę odbyły się na mistrzo

stwach tenisowych Francji w Pary
żu finały w grze pojedyńczej pań i 
panów. W grze pojedyńczej pań mi? 
strzostwo po raz drugi z rzędu zdo
była Francuska Simone Mathieu, bi
jąc w finale Jadwigę Jędrzejowską 
6:3, 8:6. Polska grała dość dobrze, 
ale niestety, w decydujących momen 
tach popełniała wiele błędów. Ma
thieu grała nadzwyczaj regularnie, 
wyzyskując umiejętnie każdy błąd 
Polki.

W grze pojedyńczej panów sensa
cją była porażka Amerykanina Rig- 
gsa ze swoim rodakiem Mc. Nelllem 
w trzech setach 5:7, 0:6, 3:6.

W grze podwójnej panów odbyły 
się półfinały. P ara  polska Baworow- 
ski _  Tłoczyński przegrała z parą 
amerykańską Mc. Nelll — Harris w 
stosunku 5:7, 6:8, 3:6.

JĘDRZEJOWSKA i MATHIEU
ZDOBYWAJĄ MISTRZOSTWA 

FRANCJI.
W ostatnim dniu międzynarodo

wych zawodów tenisowych o mistrzo. 
stwo Francji rozegrano finały w 
grach podwójnych pań i panów.

W grze podwójnej pań mistrzo
stwo Francji zdobyła para polsko- 
francuska Jędrzejowska — Mathieu, 
bijąc w finale parę jugosłowiańską 
Floryan — Kovacs 7:5, 7:5.

„Pastoralna" VI Symfonia
Beetho»ena rozbrzmi na Wawelu

Po raz pierwszy w ramach wawel
skich Festivalów wykonane zostaną 
utwory kompozytorów zagranicz
nych, Koncert obcej muzyki odbędzie 
się we wtorek dn. 2O.VI. o godz. 21.00 
na dziedzińcu wawelskim jako kon-' 
cert symfoniczny Festivalu Muzycz
nego ,,Dni Krakowa". Rozpocznie go 
Uwertura „Polonia" . E lgara angiel
skiego kompozytora. W ten sposób, 
wyraził on swą sympatię dla Polski. 
Oparta jest ona na  motywach pol
skich pieśni bojowych. Po uwertu
rze nastąpi VI Symfonia Beethoyena 
„Pastoralna". Będzie to bez wątpie
nia chwila niezwykła gdy na wspa
niałym dziedzińcu Zamku Królew
skiego rozlegną się dźwięki tego bee- 
tho\-enowskiegc arcydzieła. Druga 
część koncertu przeniesie słuchaczy 
w świat zgoła odmienny, w niezwy
kle subtelny, pełen niedomówień o dzi 
wnej nastrojowości świat francuskich 
impresjonistów. Ravela suita z bale
tu „Dafnis i Chloe" (nr. n ) /  przypo
mni dzieje antycznej pary pasterzy, 
podane w arcysubtelnej formie ty 
powo francuskiej muzyki.

G t l M j
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KRONIKA K R A K O W SK A
Działalność socjalistów

Obrady nad budżetem m. K ra
kowa prowadzone są na forum  ko
misji budżetowo-finansowej i  po
trw a ją  do końca przyszłego tygod
nia. Odbyło się posiedzenie podko
m isji budżetowo-finansowej, któ
re j zadaniem jest uzgodnienie ca
łego szeregu wniosków, zgłoszo
nych przez kluby radzieckie.

N a  posiedzeniu komisji klub 
P.P.S. zgłosił wniosek, dotyczący 
kw oty 127.000 zł., którą miasto 
Kraków wpłacić miało w  roku bie
żącym Czeskiej Kasie Oszczędno
ści m. Pragi. Kwota ta  obejmuje 
ra tę pożyczki i  odsetki. Klub socja 
listyczny zgłosił wniosek o nie- 
uiszczenie te j kwoty, a  to ze wzgłę 
du na to, że pieniądze m ają być 
wpłacone do banku, znajdującego 
się na terenie „Protektoratu", któ
rego form a nie jest uznana. Wnio
sek ten został przez komisję uchwa 
tony.

N a posiedzeniu podkomisji radni 
socjalistyczni zgłosili k ilka  wnio
sków w  sprawie poprawy bytu pra 
cowników miejskich, które to  wnio 
ski zostały jednogłośnie uchwalo
ną. I  tak  zawnioskowali radni 
z P.P.S.: przyznać stabilizację tym  
wszystkim pracownikom miejskim, 
którzy pracowali w gminie m. K ra
kowa przed terminem 1 stycznia 
1933; uchwalono przyznać awanse

Uchwały
Pracownicy fryzjerscy, zorgani

zowani w Związku Zawodowym 
Pracowników Fryzjerskich R . P., 
oddział 28 w, Krakowie, na zebra 
niu członkowskim, odbytym w  dn, 
14 czerwca 1939 r. w lokalu Związ 
ku przy ul. Zamenhofa 14, uchwa-

wszystkim urzędnikom i  pracowni
kom miejskim, którzy nie awanso
wali od dnia 1 stycznia 1933.

D ale j uchwaliła podkomisja przy 
wrócenie dawnego regulaminu służ 
bowego dla robotników miejskich 
z roku 1929. Uchwalono przyznać 
pracownikom miejskim 15-procen- 
towy dodatek komunalny, zamiast 
dotychczasowego dodatku 7 i pół 
procentowego. Wreszcie uchwalo
no uregulować płace robotników 
miejskich przez podwyżkę 15-pro- 
centową dotychczasowych płac.

N a  pokrycie tych wszystkich po 
zycyj radni socjalistyczni postawili 
szereg wniosków w  budżecie docho
dów. I  tak  zaproponowano nieza
płacenie bankom czeskim kwoty 
127.000 zł., dalej proponują radni 
socjalistyczni zażądać od Jaworz
nickich Komunalnych Kopalń Wę
gla kw oty 360.000 zł. tytułem  do
chodu od udziału K rakowa w  tej 
spółce. Żądają wreszcie od spółki 
Caro odsetek od sumy półtora mi
liona złotych, którą to sumę mia
sto za tę spółkę wpłaciło.

We wszystkich tych wnioskach 
Zarząd miejski m a się wypowie
dzieć na najbliższym posiedzeniu 
podkomisji, po czym sprawa znaj
dzie się na forum  komisji budże
towo-finansowej.

fryzjerów
lii i jednomyślnie rezolucję treści 
następującej:

„Wobec systematycznego łama
nia ustaw socjalnych w  zawodzie 
fryzjerskim , a w szczególności zmu 
szania pracowników do pracy nie
dzielnej, zebrani postanawiają prze 
ciwstawić się tym  metodom wszel 
kim i stojącymi im  do dyspozycji 
środkami.

Pracownicy fryzjerscy zwracają 
się do kompetentnych czynników 
o wglądnięcie i zlikwidowanie tych 
stosunków w  zawodzie fryz je r
skim.

Równocześnie zebrani zwracają 
się do klasy robotniczej Krakowa 
o nieodwiedząnie zakładów fry 
zjerskich w niedzielę i święta, gdyż 
w .ten  sposób pomogą pracowni
kom fryzjerskim  w  ich walce o pra 
wa socjalne zagwarantowane u- 
stawą".

Na Obóz
Czerwonego Harcerstwa
Wezwana przez tow. Syrkową 

składam zł. 2 na Obóz Czerwonego 
Harcerstwa i proszę ttow. E . Rus- 
kową, H . Wójcikową, H . Wójci- 
kównę, M . Piegzową, A . Włocho- 
wą, H . Paciorkównę, Łuczakową, 
Matogową, Frycową i Płatkową do 
przeprowadzenia na terenie swych 
fabryk zbiórki na Obóz Czerwone
go Harcerstwa (zamiast złożenia 
tak iej samej kw oty).

M. Bobrowska.

Robotn. Ośrodek Wypoczynkowy T. U. R.
w  Zakopanem

Sezon letn i 1939 r.
Podobnie, jak w roku ubiegłym 

Towarzystwo Uniwersytetu' Ro
botniczego w  lecie 1939 r. przy
stępuje do akcji wywczasów ro
botniczych, celem umożliwienia 
robotnikom spędzenia urlopu w 
warunkach całkowitego wypoczyn 
ku fizycznego i duchowego w 
pięknym otoczeniu, przy dobrym 
pożywieniu.

Z dniem 1 lipca 1939 r. urucho
miamy ponownie Robotniczy O- 

środek Wypoczynkowy TU R  w  
Zakopanem na Olczy. Pomieści on 
jednocześnie 40 uczestników. Co 
10 dni nowy turnus korzystać bę
dzie z Ośrodka.

Pomieszczenie znajdą uczestni
cy w  pokojach po kilka osób, łóż. 
ka materacowe, pożywienie 4 ra
zy dziennie. Ośrodek zaopatrzony 
jest w  bibbiiotekę, czytelnię dzien
ników i czasopism, doskonały a- 
parat radiowy, telefon i apteczkę. 
Zajęcia dostowane będą do cha
rakteru Ośrodka i będą miały na 
celu wypełnienie uczestnikom cza
su lekkimi, nie męczącymi rozryw  
kami. Do nich należeć będą: gry 
towarzyskie, słuchanie radia, czy
tanie książek i gazet, zwiedzanie 
Muzeum Tatrzańskiego, nie nużą
ce wycieczki, iatkówka, leżakowa- 
nie i t. p.

Pełny koszt 10-dniowego poby
tu w  Ośrodku wraz przejazdem 
kolejowym z Krakowa do Zakopa 
nego i z  powrotem, wynosi 30 zł. 
Żadne ulgi nie będą stosowane.

Ucestnicy Ośrodka muszą po
siadać własną odzież, bieliznę, o- 
buwte, przybory do czyszczenia, 
ręcznik, przybory do mycia, prze
ścieradło i  koc lub kołdrę (pożą

dany jasiek). Wszystkie przybory 
do jedzenia, poduszki i papier li
stowy są na miejscu w  Ośrodku.

Uczestnicy , nie stosujący się do 
regulaminu Ośrodka i zarządzeń 
kierownictwa, będą z Ośrodka u- 
sunięci. Podobnie przysługuje 
TUR-owi prawo nie przyjęcia po
szczególnych zgłoszeń, bez poda
nia powodów.

W  sezonie letnim 1939 r. odbę
dą sfę następujące “turnusy:

turnus I od 3 lipca do 12 lipca, 
turnus I I  od 14 lipca do 23 lip

ca,
turnus I I I  od 25 lipca do 3 sierp

nia,
turnus IV  od 5 sierpnia do 14 

sierpnia,
turnus v  od 16 sierpnia do 25 

sierpnia.
Dla uniknięcia nieporozumień 

zaznacza, się że Ośrodek nie jest 
specjalnie przeznaczony dla mło
dzieży, a raczej dla dorosłych i 
starszych robotników, którzy nie 
mają możności znalezienia porno-. 
cy w  spędzaniu swych wywcza
sów w  żadnej dotychczas istnieją
cej instytucji.

Ośrodek przeznaczony jest dla 
robotników i robotnic zdrowych, 
nie ma on charakteru leczniczego, 
lecz wypoczynkowy.

Zgłoszenia przyjmuje się w Se
kretariacie TU R  w Krakowie, ul. 
Słakowska 12, codziennie (z  wy
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 
6 —  8 wiecz. Przy zapisie należy 
wpłacić zadatek w  kwocie 10 zł. 
Wskazany jest pośpiech w  zgłasza 
niu się, ze względu na ograniczo
ną liczbę miejsc.

Sprawy robotników rzeźnickich
W  dniu 14 b. m. Związek Robot

ników Przemysłu Spożywczego, Od 
dział I  Mięsny w  Krakowie, odbył 
wspólną konferencję w  Inspektora
cie Pracy z cechami masarzy i rze- 
źników: Krakowskim z Piasków 
W ielkich i  Czerwonego Prądnika, z 
Kongregacją Kupiecką, oraz z dyr. 
Rzeźni M iejskiej, z ramienia któ
re j brał udział dr. Finig.

Konferencja miała na celu spra
wy uregulowania czasu pracy, za
trudnienia bezrobotnych robotni
ków rzeźnickich, zmiany systemu 
płac od uboju, sprawę krwi, którą 
handluje Żebracki, a z której do
chód szedł poprzednio na pomoc 
dla bezrobotnych, robotników rzeź
nickich.

Praca na rzeźni odbywa się w  
ten sposób, że istnieje grupa robot
ników bezrobotnych, którzy wyko
nują ubój dla poszczególnego maj
stra, a zarobkiem dzieli się cała 
grupa bezrobotnych ; niekiedy za
robek sięga 5 zł. tygodniowo dla 
jednego robotnika, który m a na u- 
trzymaniu kilkoro osób. Dzieje się 
to dlatego, że pracy te j m ają ma
ło, gdyż majstrowie zatrudniają 
swoich ludzi z warsztatów po 14 i 
16 godzin dziennie, a bezrobotnych 
z pośród te j grupy biorą tylko do 
pomocy.

N a konferencji Związek przed
stawił projekt, który rozwiązuje 
wyżej wymieniony problem. Przed 
stawiciel cechów p. Pająk w zasa
dzie wypowiedział się przeciwko 
niemu, zaznaczając, że zakomuni
kuje stanowisko Związku walnemu 
zebraniu pracodawców. Od siebie 
p. Pająk dodał, że projekt Związku 
(zatrudnienie bezrobotnych, prze
strzeganie ustawowego czasu pra
cy) byłby z obywatelskiego punk
tu widzenia szkodliwy!?.’ )  a tu 
musi być spokój społeczny. P. Pa

Walne zgromadzenie 
Tow. Popierania Budowy Szkół Powszedni

W  sobotę w auli U . J. odbyło się 
walne zgromadzenie krakowskiego 
komitetu okręgowego T.P.B.S.P.

W  obradach uczestniczyli kura
to r Stypiński, wiceprezydent K li- 
mecki i  inni.

Sprawozdanie z działalności za
rządu okręgu krakowskiego, ogól
nej sytuacji oraz akcji budowy 
szkół i  zaopatrywania ich w , po
moce naukowe złożył wiceprezes

Muzeum
Ziemi Krakowskiej 

cieszy się frekwencją młodzieży
Po klasyfikacji doroćźńej w 

szkołach, gdy już oceny postępów 
zostały zadecydowane, trudno mło 
dzieży wytrzymać w dusznych mu 
rach uczelni. Te właśnie dni roku, 
owo niecierpliwe czekanie na świa 
dectwa skraca sobie młodzież kra
kowska zwiedzaniem zabytków  
Krakowa pod kieruńkiem nauczy
cieli.

W  bieżącym roku najwięcej 
zwiedzane jest niedawno otwarte 
Muzeum Ziemi Krakowskiej (L u 
bicz 4 ) , które w bardzo efektowny 
sposób obrazuje zabytkową kultu
rę ludu krakowskiego.

ZE ŚL Ą SK A
Pijana kobieta morderczynią

P IJA N A  K O B IE T A  M ORDER
C Z Y N IĄ

W  wyniku dochodzeń policyjnych 
ustalono, że sprawczynią zabój
stwa na osobie 43-letniego W iktora  
Szwedy, pracownika kolejowego 
z Katowic, jest M aria Orzeł z Weł- 
nowca. Była ona zarówno ja k  i je j 
ofiara podchmielona i twierdzi, że 
nie zdawała sobie sprawy ze swo
jego czynu. Przekazano ją  do dy
spozycji władz sądowych.

» *
Podobnie kwawe zajście, ja k  na 

ul. Zamkowej, zdarzyło się w po
dwórzu domu przy ul. Marsz. Pił
sudskiego 51 w Katowicach. 17-let- 
ni A lfred  Lorenc z L igoty (Załę-

ją k  rozumuje, że „obywatelskie sta 
nowisko" polega na tym , aby pra
cować po 14 i  16 godzin i  nie do
puścić do pracy głodnych bezro
botnych. Gdy robotnicy chcą stać 
na straży ustawy i prawa, to ma 
burzyć spokój społeczny?! Takie 
jest rozumowanie tych, którzy tak 
często szermują hasłami patrioty
cznymi.

D r. Finig, jako przedstawiciel 
dyr. Rzeźni M iejskiej, uznał stano 
wisko nasze za słuszne w  zasadzie; 
chodzi mu tylko o to, ażeby pro
jektu  Związku nie narzucać, lecz 
żeby strony zgodziły się na to do
browolnie.

P. inspektor Korkiewicz, który  
prowadził obrady, zaapelował do 
cechów, by wyraziły zgodę na pozy 
tywne załatwienie projektu Związ
ku i  kohferencje odroczono na 
dzień 28 b. m. godz. 10. W  tym  
czasie Inspektor Pracy uda się na 
teren Rzeźni M iejskiej, aby zapo
znać się na miejscu z systemem 
pracy robotników.

Oczekujemy od cechów zajęcia 
naprawdę obywatelskiego stanowi
ska wobec słusznych żądań Związ
ku, działającego w  imię dobra ro
botników, zwłaszcza, kiedy p. Pa
jąkowi —  ja k  sam oświadczył —  
zależy na spokoju. M y też chce- 
m y załatwić tę sprawę spokojnie. 
Gdyby jednak cechy zajęły stano
wisko negatywne, uważalibyśmy 
to stanowisko za antyspołeczne i  
robotnicy musieliby się bronić 
przed dalszą nędzą, a wówczas spo 
koju, którego pragnie p. Pająk, 
nie mogło by być. Trudno przecież 
żądać od jednych robotników, by 
chodzili głodni bez pracy, a od dru 
eich by b yli zmęczeni po 14 i 16 go 
dżin, a olbrzymie zyski szły wyłą
cznie do kieszeni zawsze narzekają 
cych na biedę majstrów 1

Kabaciński. Ze sprawozdania tego 
wynika, że Towarzystwo w obecnej 
chwili liczy 31.973 członków zwy- 
ezajnych, 1816 kół i 215.441 uczest 
ników. W  zakresie budownictwa 
szkół Ha przestrzeni ostatńich 5 la t 
wystawiono 344 budynków szkol
nych, w tym  2119 izb szkolnych. 
Dostarczono m. in . 3.000 komple
tów książek, 15.000 przyborów do 
nauki rachunków etc. W  ostatnim  
Zaś roku sprawozdawczym wykoń
czono budowę 83 szkół, w  tym  600 
izb szkolnych oraz 83 mieszkań 
nauczycielskich.

Sprawozdanie finansowe ze sta
nu majątkowego Towarzystwa zło 
żył skarbnik dr. Holender. Ze spra
wozdania wynika, że Towarzystwo 
udzieliło pożyczek gminom w okre
sie 5 la t na ogólną sumę 2.601.320 
zł. z tytu łu  bezprocentowych po
życzek i  zasiłków oraz w okresie 
ostatnich 2 la t 261.756 zł. na za
kup pomocy naukowych.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
złożył dr. Gutowski. Zebranie ogól
ne przyjęło wszystkie sprawozda
nia do wiadomości.

N a zakończenie nacz. Kabaciń
ski przedstawił plan pracy i  preli
minarz budżetowy na rok 1939.

W  związku z w alnym zgromadze
niem Tow. P.B.S.P. wydało bardzo 
obszerne sprawozdanie.

ska 54) żywiąc urazę do bezdom
nego 28-letniego Emanuela Widen- 
ki, że odebrał mu groszowy zaro
bek przy zrzucaniu węgla, rzucił 
się nań znienacka z sztyletem w  rę 
ku i  pchnął go trzykrotnie, tra fia 
jąc raz w okolicę serca a dwoma 
ciosami przeciął mu tętnicę na 
szyi. Te dwa ostatnie ciosy były 
śmiertelne. Po te j krwawej zbrod
ni, dokonanej na oczach licznych 
lokatorów i bawiących się na pod
wórzu dzieci, młodociany morderca 
oddał się w ręce policji. Osadzo
no go w  więzieniu. N ie wykazuje 
on żadnego przygnębienia dokona
nym czynem.

Kulminacyjne dnil
Festiwalu Sztuki

W e wtorek, dnia 20 czerwca, od
będzie się pierwszy koncert, po
święcony muzyce obcej. W  progra
mie Edgara uwertura „Polonia", 
Beethovena Symfonia pastoralna 
oraz utwory Ravela, Debussyego 
i  Manuela de Falla. Koncert ten 
odbędzie się również na dziedziń
cu arkadowym na Wawelu i będzie 
ostatnim koncertem Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia.

W  końcowych dniach Festiwalu 
Sztuki powtórzone będzie jeszcze 
widowisko „Kawaler księżycowy", 
który na pierwszych 4-ch przedsta 
wieniach odniósł tak olbrzymi suk 
ces, ja k  również kontynuowane bę 
dzie przedstawienie „Igrców" w  
Barbakanie.

Z miasta
CHOROBY ZDROWIA 

W KRAKOWIE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgłoszono od dnia 11.6 do dnia 17.6 
1939 następujące choroby zakaźne: 
błonica 5, płonica 20, dur brzuszny 
2, czerwonka 1, róża 1, nagminne 
zapalenie przyusznicy 1, odra 1, zi- 
mnica 1, krztusiec 24.

Z WYSTAWY MINIATUR 
W PAŁACU HR. PUSŁOWSKICH.

Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Krakowie donosi, że spełniając ży
czenie szeregu osób odnoszących się 
listownie do Muzeum, ustaliła cenę 
wstępu na Wystawę miniatur w pa
łacu hr. Pusłowskich (ul. Potockie
go 10) na 50 gr. od osoby, dla 'wy
cieczek od 10 osób na 25 gr. i  dla 
szkół na 20 gr. od osoby. Zniżki te 
ważne będą przez miesiąc czerwiec. 
Katalog Wystawy miniatur w cenie 
2 zł. wysyła kancelaria Muzeum Na
rodowego w "Krakowie — Sukienni
ce póki zapas starczy za pobraniem 
pocztowym.

Aresztowanie 
dra KoSstrunga

Z polecenia władz prokurator
skich został aresztowany i prze
wieziony do więzienia św. Michała 
w Krakowie w piątek po południu 
dr. Stanisław Kolstrung, lekarz ze 
Skawiny.

Jak wiadomo, dr. Kolstrung za 
zabójstwo teściowej, Marianny 
Skołyszewskiej i ciężkie postrzele
nie teścia, Feliksa Skołyszewskie- 
go, został skazany przez Sąd Okr. 
w Krakowie, w  marcu b. r . na pół
tora roku więzienia z zawieszeniem 
ka ry  na 5 la t i na polecenie sądu 
został zwolniony z więzienia.

Wskutek apelacji prokuratora 
od tego wyroku, odbyła się w  ub. 
tygodniu, rozprawa apelacyjną. 
Sąd Apel, uwzględnił apelację, wy 
rok 1-ej instancji uchylił i pod
wyższył dr. Kolstrungowi karę do 
4 la t więzienia bez zawieszenia. W  
związku z tym  wyrokiem władze 
sądowe zarządziły aresztowanie 
Kolstrunga.

Jak słychać obrona skazanego 
wniesie od wyroku kasację.

Historie dnia
Pierścionki i  kolczyki do odebra

nia. W 4 Komisariacie P. P. przy 
ul. Grodzkiej 65 znajdują się dwa 
pierścionki złote z brylantami, jedna 
para kolczyków złotych i jedna płyt 
ka  złota kwadratowa, pochodząca z 
kradzieży. Poszkodowani mogą zgła 
szać się w  godzinach urzędowych, 
celem rozpoznania swojej własności.

Obława policyjna. Przeprowadzo
no w Krakowie wielką obławę poli
cyjną. W obławie wzięły udział o r
gana policji mundurowej i  śledczej, 
które przetrząsnęły dokładnie oko
lice Plant i  liczne zaułki oraz meli
ny w poszukiwaniu elementu prze
stępczego.

W wyniku obławy zatrzymano 118 
podejrzanych osób. Wśród zatrzyma 
nych znajduje się wiele osób, poszu
kiwanych przez władze sądowe dla 
odbycia kar, wzgl. z prowadzonymi 
przeciwko nim dochodzeniami. — 
Również zatrzymano wielu włóczę
gów bez stałego miejsca zamieszka
nia.

Zatrzymania. Paweł Chmielek, la t 
25, bez stałego miejsca zamieszka
nia, zatrzymany został przez policję 
za kradzież roweru, wartości 60 zł. 
na szkodę Jerzego Roga, zam. przy 
ul. Warszawskiej 14. Rower odebra
no i  zwrócono poszkodowanemu.

Repertuar
Z TEATRU IM. J. SLOWACRlj^ 

Wtorek, 20.6 „Jak wam su
po

doba".
środa, 21.6 „Obrona Ksentypy. 

AXEL. Najbliższą premierą teatru 
miejskiego będzie w  sobotę, 24 
poemat dramatyczny Villiers 
lis ie  Adam p. t. „Axel“ w przekh, 
dzie Miriama (Zenona Przesmyk 
kiego). Słynny ten przekład, < 3 ^  
wany niegdyś w  „Chimerze" jes[ 
poza rosyjskim — jedynym istnieją, 
cym tłumaczeniem na język obcv 
dzieła francuskiego poety, które _ 
grane raz jeden w  Paryżu — 
stało poza Francją utworem prawi, 
nieznanym. Próby odbywają się co. 
dziennie po kierunkiem dyr. if icw, 
cza.

Kina
ADRIA: „Niebezpieczna kobieta11 

i „Kadeci marynarki".
ATLANTIC: „Wakacje" i „Ta. 

jemnica nocnego lokalu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od lj 

do 22 czerwca włącznie: „Cztery 
córki".

PROMIEŃ: „Wyspa skazańców" i 
„Mój przyjaciel maharadża".

STELLA: „Blaski i  cienie miło
ści" i „W kryjówce Dawsona".

ŚWIT: „Szarlatan" i  „Zaginiona 
dżungla".

UCIECHA: „Macierzyństwo" i 
„Wesoła czwórka".

WANDA: „Studentka".

Radio krakowskie
WTOREK, 20 czerwca

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta zs 
płytą. 13.40 Program na  dziś, wiado
mości bieżące i  gospodarcze. 13.30 
Muzyka obiadowa (płyty). 14,20 
,,Czy wiecie że..." w oprać, dr. Jana 
Reguły. 14.35 Muzyka (płyty): 
J . Strauss: Pieśni miłosne, wale 
(ork. symf.). 17.00 Recital fortepia
nowy Stanisława Szwarzenberg-Gze- 
mego. 20.25 Skrzynka techniczna W 
oprać, inż. Mariana Sowińskiego, 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe. 
23.30 Zakończenie audycji.

ŚRODA, 21 czerwca 
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta za 

płytą... 13.40 Program na dziś, wia
domości bieżące i gospodarcze. 1350 
Muzyka obiadowa (płyty). 14.15 Au
dycja dla dzieci: a) skrzynka w opr. 
Krystyny Krupińskiej, b) Il-gi odci
nek powieści dla młodzieży: „żaglów 
ką od Nowego Sącza do Tczewa 
Stanisława Wilczyska — Chruflic- 
kiego. 14.45 Muzyka (płyty). W-W 
„Melodie Krakowa", kwadrans recy- 
tacyj o Krakowie. -7.15 Koncert roz
rywkowy (płyty). 20.25 Odczyt spoi 
towy: „Idziemy w góry" wygi- W- 
Włodzimierz Firsoff. 20.35 Lokalna 
wiadomości sportowe. 22.00 ,,Cy?a' 
neria" G. Pucciniego opera—w wyk 
zespołu La Scali w Mediolanie Z 
Gigli na czele (płyty). — objaśnie
nia Henryka Jeiskiego. 23.05 Zakoś- 
czenie audycji.

Radia śląskie
WTOREK, 20 czerwca 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 5-0
„Dzień dobry" — pogodny 
z płyt. 6.30 Program na dziś, V *  
Wiadomości bieżące i chwilka spo 
łeczna. 13.55 Płyta za płytą. 
„Pokaż ręce powiem kim je8te,s 
pogadanka dla młodzieży, 'vygt 
lena Bieńkowska. 17.00 Koncert sj 
czeń. 17.50 Z życia Zagłębia DąbW« 
skiego: „Wielkie rady" — P°gannf,5 
ka  red. Konstantego ćwierka. 
Wiad. z Polski w języku cz— 
20.25 Ogrodnik śląski: „Czerep 
nasz pierwszy owoc z drzewa" - . 
gadanka Władysława Włosika. * ■. 
Wiadomości sportowe. 23.30 Z 
czenie programu.

ŚRODA, 21 czerwca 
5.00 Pieśń poranna — płyta.

„Dzień dobry" — pogodny W®1. ,#  
płyt. 6.30 Program na dziś. 
Wiadomości bieżące i  gospody 
13.55 Z albumu speakera. 14-4? 
kiełki śląskie: „W Koniakowa 
odpuście". Tekst i  reżyseria B® 
Tymienieckiej. Piosenki Franc _ -- 
Janickiego. 15.05 Wiejskie ta i 
płyty. 17.00 Muzyka taneczna 
ty  z W-wy. 20.10 Muzyka (P v L
20.15 Wiadomości z Polski W 
czeskim. 20.25 „Wojna a systeW .. 
datkowy". — pogadanka 
Gomulińskiego. 20.35 Wiadoro 
sportowe. 22.00 Koncert P°P, 
Wykonawcy: Józef Cetner—sk 
ce, Grzegorz Turkowski — . -«at-

, sander Adamski — akompaniai*1 
23.05 Zakończenie programu.
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